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P r z e d p ła t a  na „CZAS“
od dnia Igo Stycznia 1880 r.

Z  przesyłką pocztową te państw ie  
Auslryackiem :

na p4ł roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 12 złr. © złr. 2 - 5 0

Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 
na pół roku na kwartał na 1 mia siąc
28 marek 14 marek © marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy zagłada. T ak iem i sa pierwsze lata ppn
t t S t a t a  Ł » w >  x m  j  ,  .dawnej opaski drukowanej z adiesem. | J ^  ,___ ,_ r< „i:i • ■ •• ~ j  ~-ł  '<’

poczvnku, rozejma. Kościół zwycięża, jak 
zwyciężył Chrystus bez trofeów i zdoby­
czy, częstokroć męczeństwem i prześlado­
waniem, które ponosi ale Julianie Apo­
staty i ich następcy wołają na pobojowi­
skach historyk Chl kae vicisti! Wtedy Ko­
ściół przestaje być potęgą wojującą a roz 
poczyna na nowo dzieło apostolstwa, Bpie- 
szy ratować prześladowców swoich, rozsze­
rza błogosławieństwa i zbawcze rozlewa 
łaski wśród rzeszy, które niedawno groziły

•  m  U •  • M ! n « « i r r n s n  1 n  f n  Tłi A f l

katolicka jest najwyższą rękojmią d u c h o - k ^ ^
wego indywidualizmu narodu. 1 ............................   «   J- s-m em iee a i3 ism ar»., r-n «■ • ‘

2gO m a y w iu u a iiz .m ii u a iu u u . chętnie roli pośrednika, a podróż lorda Dutterina
Nie wystarcza tu zjednoczenie uczuć posła angielskiego w Petersburgu jest w bezpo- 

. . j. „ ;a ,lnn^ n n i»  i n tw ie td zenia średnim związku z tą sprawą, rtosyaw iary , t e e b a  r i< d .« » Ń d .  
zasad, trzeba, aby  w  działaniach naszych I JJ  v W • z Anglią, ta zaś ma fa-
społecznych, W czynach naszych politycz- ktves!n| e w posiadaniu Afganistan. Rosya me ma 
nych punktem  w yjśc ia  i najw yższem  kry - nic przeciw tej okupacyi, ale żąda natomiast po- 
terinm  nozostało to, co wiodło naszych oj- Uwolonia na zajęcie z wiosną lleratu przez to r-
c6w ua  w szystk ie  pola chw aty co ^ Z S T ^ S u ^ ^ S .
nasz zbroi s iłą  w ytrw ania  i męstwem  w y I P wz lędu° na „tosunek ‘Bismarka do Angin nikt 
znaw stw a, ■ nad niego lepiej nie zdoła skłonić!, obu stron do

W iec w szędzie i zaw sze z C hrystusem  rg0(jy. Dotychczas niema żadnych pewnych ska- 
l K ościołem , za  nim i pod jeg o  ty lko prze- Uówek i tu kończą się moje wiadomości.

dawnej opaski drukowanej z adresem. 5 0]jrZyk Galilea■? vicisti, odzywał się wodem, a będziemy w zgodzie z przeszło
Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do ,  .  przed dwoma laty w Ber- ścią i przyszłością narodu. Na tej drodze

ostatniego dnia w miesiącu. J świeżo w Moskwie. katolickiej przodują nam wszystkie wielkie
Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  ’ zaniechano worawdzie dotąd całko- postacie historyi naszej i wielkie duchy

pocztowym. - ^ w Z ®  S t w 7 r K o L i o ł e m  ‘̂w Niem- myśli narodowej, na niej zespolimy s i ęz l u - j  Mimo tak gorzkie i tyioietme « o j ™ ™
Cena Czasu za granicą ogłosżona jest w ty t u le T ^  a zapewne prześladowanie katolicy- dem; więc spieszmy z tym ludem.P ^ k im  skłonm So*oPko^ltST»ml«na, wypływa- 

każdego numeru. ^  pod rządem rosyjskim nie ulegnie|do stajenki betlejemskiej i śpiewajmy w e - |n a s z e m ^ c   ̂ ^
StiĘST  Z początkiem przyszłego kwarta-i irzerwje . 8]e‘ tu i tara w bardzo odmien- 

łu ukaże się w odcinku Czasu oryginalna ^ W8ruI1]ęach stwierdzono zasadę po-
powieść historyczna polska p. t . : trzeby wiary i wychowania chrześciańskiego

W arszawa 21 grudnia 

Mimo tak gorzkie i tyloletnie doświadczenie,
X i nr»irmia*«*»ó. ŻC W DOłoŻeniU

   Ig * r nycn waruuKai.u , , j . r
powieść historyczna polska p. t . : trzeby wiary i wychowania chrześciańskiego

M a l a r z y  i? a  R a d s i e J O W § l t a .  dla bezpieczeństwa społeczności i ratunku

Do numeru dzisiejszego dołącza się przy- Równocześnie we wszystkich niemal pań- 
pomnienie szanownym pp. Prenumerato-18twach i krajach środkowej Europy po­
rom wczesnego odnowienia prenumeraty. I wstał zwrot pojęć, dążeń, przewaga stron

_______  nictw i żywiołów stojących na gruncie ka-1 _. . . r» ł z__ro Anafrui

laca z putrziuu a©wuyuuujwuj    \
trznyeh państwa rosyjskiego^ Głosy Plsm.r°8yJ 
skieh o ugodzie z Polską, wieści głuche, jakoby 
Szuwałow, uważany przez wielu za jedynego dzis 
 xa P a axr\ miał wftiad do Biiiiisteryuiii,TWT, „ . t ł . ^ ry . o rr iiIm T ż a lta n u  w Rosyi^miał wejść doministeryum,

KORESPONDENCYA „CZASU a raez6j miał otrzymać zlecenie utworzenia mmi
1W 1VU0 1  u i w u n w  ?1 Uterstwa z programem, wreszciea raezej uiiai “ -  . . .

sterstwa z programem, wreszcie liczne takta zna 
I mionująee anarchię, w rządzie i społeczeństwie

W —  22  grudnia.

nictw i "żywiołów stojących na grnncieka-| g  w rafdsie oJ»*iiliiiiJp«óaw<iw*
tolhskim. Zwrot ten, ? w U s »  w Anstryi, p.drdi hr. .  W S X S  J J  do l*M> Jedynie o.6h: o.hrony

K « * * w  84  unm nia. K  i 2l£

ciw Kościołowi według planów z całą lu d zk a  I snorna w parlamentach. Piozel y . Isnba.. o którei mam wszelkie powody sądzie, __ owAmranie. niez&dowo
mądrością obmyślanych, w chwilach
jl  .Jw ł ota na rlwa finil

jakkolwiekjjdrobne, faktycznie przeczą owym prze­
widywaniom lepszego. .

W eieżkićj niedoli chwilową pociechę przyno- 
azą nam wrażenia artystyczne. W  życiu naszem 
iedynvm promieniem słonecznym świeci nam sztu­
ka polska : Mickiewicz i cała plejada współcze­
snych mu wieszczów, Szopen, pózmój Moniuszko, 
wreszcie Matejko, Siemiradzki i inni współcześni. 
Nie dziwić sie przeto pewnój skłonności do egzal­
towania się. W chwili o b e c n e j  Modrzejewska zbie­
ra zasłużone zresztą laury; wystąpienia jej ścią­
gają tłumy entuzyastyczuych wielbicieli.

Składka na Szlązaków dość żwawo się zbiera, 
czego dowodem długie listy ofiarodawców druke-
wane w gazetach. , .

Kronika z ubiegającego roku, umieszczona 
w grudniowym zeszycie Atheneum zawiera ze­
stawienie, a przynajmniój zebranie najważniej­
szych faktów z życia ekonomicznego i społeezne-

?°W aW am aw ie daje się uczuć pewien zastój 
w interesach, brak gotówki, stopa procentowa 
podniosła się, a ceny domów, bardzo wygórowa­
ne, chwiać się z a c z y n a j ą . , Z miast fabtycznyon,
jak Łódź, Tomaszów, również niepokojące doeao 
dzą wieści. Rolnicy bardzo się żalą na zbiory 
tegoroczne, które na ogół wypadły mmój mz śre­
dnio; nieurodzaj kartofli w wielu miejscowościach

gF(W poglądach na stosunki ekonomiczne Króle­
stwa Kongresowego zapanował był optymizm, 
któremu obecna chwila przeczyć się zdaje, poło­
żenie ekonomiczne kraju jest niewątpliwie lepsze, 
niż było po ostatniem powstaniu; me należy go 
jednakże przeceniać, opierając się > na faktach 
wywołanych chwilowemi i przechodniemu okolicz­
nościami: jednę z takowych stanowiła obniżka 
wartości rubla, podnosząca nominalnie cenę.wyr 
robów rolnictwa i przemysłu krajowego. /Utrzy­
manie się jednakże rubla w zmżonój cenie, ob­
niżyć koniecznie musi w ostatecznym rachunku 
ogólną wartość posiadanego zasobu.

rsyrsz . ^ 7 t LT
czesnych ostateczny ideał stawiających, u i^ów  wieku którego dokonał Pius wychodząc z tego punktu, zabiegi Szuwałowa ^  klasach zaś wyższych użycie języka
porządkiem nadprzyrodzonym, źródło i cel, I wobe ę y TTT Zmianę nrzynio- Gorczakowa zostały uwieńczone. ą„,,wał0Wa oolskieeo’ stanowczo jest wzbronione. Odpowiedz
nnrzatek i koniec człowieka i ludzkości u- IX, utwierdza Leon X IlI. Amianę przymo rezultatem podróży hr. Szuwałowa g  ®  ^  że dzieci przychodzące
początek l koniec cziowieua zu ikałysły  wypadki, zwrot powstał w skutek no: odw^ a „ ie  p. U bryła posła^ rosyjskiego 1 ̂ P ^ a”50t̂ ĴX k lasy  najniżs^ój, języka rosyj-
twierdzającym w Bog: . BOutvcznYm Ł y ch  niebezpieczeństw grożących mocarzom I w Berlinie ? oraz przeniesienie ks. Orłowa z P a - | p̂  ^  ^  zna.ą Kurator rgromił
w Europie tak pod względe P J  a- tó ł’ i Joołeczeństwu a  skłaniających prześladow- Lyża do Rzymu. Orłów miał się okazać zby g J  Ż0BJ  sa t« jej „względność" i wskazał me-
jak c y w i l i z a c y j n y m  wszelkie odcień  ̂ „n.fldv 7 Kościołem zmiany iró - irą c y m  zwolennikiem idei przymierza r JJ _ jJ ' , DOStenowania, przytaczając przysłowie rosyj
stronnictw, wszelkie podziały l stopniowa- ców _g y odwiecznych pra- francuskiego, która dziś raU8‘ byc^ 7-ani ą-  ̂ gdsif, perswazya nie pomoże, tam rózgi

 -----sztandarami, które pod I 
pontyfikatu dzierżyły dwie dwie sprzeczne iuee: pauicu-m
i - , - - 1 swych formach i chrześciaństwo w jedynej swej

1 L e c , T  dziejach K ościo ła  i w  daicjach p r ą d z i e ;  ” t S m  ™ f l i “
ludzkości w alka  u ieuaU jąca  dw óch przeć;- ja k  w c z o n j y s t e e d jjUUZiłlUBLi utcu9Włj«v«    r  ~ #
wnych pierwiastków nigdy nierozstrzygnięta 
i w coraz to nowych objawiająca się for­
mach, miewa chwile zawieszenia broni, od-

1UK WUZUlilJ   - . .
gdzie, to w Polsce tego zjednoczenia strzed- 
n a m  bardzo należy, bo w Polsce prześladowa­
nie wiary nie ustaje na chwilę, a jedność

Idyki na Wschodzie, której Ignatiew i Łabanow 
byli przedstawicielami. Oprócz tego Szuwałow 
miał się zobowiązać względem pewnych ułatwień 
w handlu pogranicznym, których się Niem.y do

m Dr»si® , o 11. m l . ię z d . j .  eclcm
podróży hr. Szuwałowa była kwestya Azyi srod-

gdzio perswazya nie pomoże, tam rózgi 
pomogą." W  temte gimnazyum źeńskicin zaszła 
drobna a nader charakterystyczna okoliczność. 
Kurator wszedł do szkoły niespodzianie, meoeze 
kiwany. Nie było na korytarzu odźwiernego, _ na­
sunęła się zaś przypadkowo stara kobieta, zona 
stróża, podobno nieeo głucha, która na pytanit 
odpowiedziała, nie umiejąc lnaczćj, po P°i® : 
Oburzony tern dostojnik, kazał zawołać stróża i 
oświadczył mu, że go każe wygnać _ ja s  psa.
Jrobne te fakta i fakeiki drażnią opinię krayu

W Ie« leA  23 grudnia. Wspomnieliśmy wczo­
raj o małym epizodzie, jaki zaszedł na ostatniem 
posiedzeniu delegacy! węgierskiej między hr. Ap- 
ponyim a hr. Andrassym. Przedmiotem obrad by 
ło uchwalenie tymczasowego budżetu wspólnego 
na pierwsze dwa miesiące r. p. Hr._ Albert A.p- 
p o n y i  znany jako zacięty przeciwnik hr. A  - 
Irassego zabrał głos i rzekł między innemę ze 
on przeciw nowemu ministrowi spraw zagranicz­
nych żadnćj a priori nie żywi nieufności. Hr. 
A n d r a s s v  odpowiedział, że bardzo go to cieszy, 
iż hr. Apponyi ma teraz zaurame au 
spraw zagranicznych, a ponieważ mniema, ze hr 
Apponyi nie objawi swego zaufania, jak to zwy ł 
ozynić, tylko teoretycznie, przeto prosi go, aby 
eofeął swój wniosek. Wniosek ten dążył dotogo, 
aby nie uchwalać budżetu wspólnego, dopóki u- 
stawa wojskowa nie będzie uchwaloną w austrya- 
ckićj Radzie państwa. Hr. A p p o n y i  odrzekł, 
iż cofnie swój wniosek, jeżeli oświadctemopic- 
zesa gabinetu, że ustawa wojskowa otrzymała juz 
sankcyę cesarską, wpisanem zostanie do proto­
kółu; co się zaś tyczy odezwania się hr. Andrąs- 
sego, to musi je sprostować ô  tyle, że niepowie- 
dział i nie mógł powiedsieć, że ma zaufanie do 
ministra spraw zagranicznych, lecz nadmienił je­
dynie, że zajmuje stanowisko wyczekujące, a 
wielka to różnica czy się zajmuje stanowisko 
neut alne, przedmiotowe lub zaufania. Prawda, z 
minister spraw zagranicznych oświadczył, iż da- 
dalój prowadzić będzie dotychczasową politykę, 
ponieważ jednak dotychczas me byłem w stanm 
poznać kierunku polityki inaugurowanej' przez 
hr. Andrassego, przeto też teraz nie wiem, j_a 
kierunek ma polityka, którą zamyśla prowadzić 
teraźniejszy minister spraw zagranicznych i dla 
tego czekać muszę na fakta i zajmować stanowi­
sko wyczekujące, oceniające wartość tych taktów. 
Na tein skończyła się ta kontrowersja.

— Urzędowa Wiener Ztg ogłasza sankcjono­
waną ustawę wojskową i ustawy o P^edluzemu 
traktatu handlowego z Niemcami i Praneyą, o 
wcieleniu w obręb celny Bośni, Hercegowiny, 
Istryi, Dalmacyi, Brodów i małych portów wę-

Część fitaaóko-artystyczna.

NA WILIJĘ.
Łamiąc z czytelnikami opłatek, czyliż mamy 

wygłaszać litanię stereotypowych życzeń „Dosiego 
Roku"; czyliż mamy kreślić sielankowy obraz 
patryarehalnego zwyczaju wilii polskiej z sianem 
pod obrusem, słomą po kątach, rozwodzić się n 
tradycyjnemi potrawami z nieodzowną zupą z mi­
gdałów na początku a ruską kutią na wety, 
lub towarzyszyć studentom jak radośnie spieszą 
do domów na święta, przypatrywać się uciechom 
dzieci, gdy s sąsiedniego miasteczka zjawią się 
chłopcy z gwiazdką i bzopką, gdy oblegają drzewko 
świecące od złoconych jabłek i pechów  a bły­
szczące kolorowemi świeczkami. Wszystko to p ę 
kne, bo tradycyjne, bo swojskie, bo katolickie 
polskie, i daremnie się silić, aby cały _uroa: _ tej 
uroczystości, tego obyczaju opowiedzieć można.

Wolimy wprowadzić czytelników tam, gdzie na 
wiliję niestareay ubogiej rodzinie, gdzie w ciasnych 
zaułkach gnieździ się nędza, zagląda mroz i głod. 
Idziemy tam nie z próżną, dzięki Bogu ręką, bo do­
świadczona dobroczynność Krakowa n a w io d ła  
w tym roku, więc choć nieraz straszny przedstawi nam 
się obraz, jes z czego ezerpae . ociechę i otuchę dla 
miasta, V którem nigdy mewyczerpmęte zrodło

miłosierdzia chrześciańskiego, _w roku nieurodzaju 
srogiej zimy szerokiem płynie korytem.
W  gronie pięknych dam wielkiego świata po­

wstała najpierw myśl nadzwyczajnej pomocy na 
nadzwyczajną niedolę. Myśl w czyn się zamienia; 
znikała ze stołów eleganckie robotki a szyją się 
ciepłe ubrania dla ubogich; złoto płynie i w wę­
giel się przeistacza, ustają zabawy, a zebrania 
tylko i narady o biednych, nawet stroje napom­
niane, owszem królowe mody składają dobrowol­
nie berło. Istne czarodziejki odszukują zrodła 
Paktolu i pobudzają miasto całe do udziału^ w o- 
flarach Powstaje też stowarzyszenie chr osmań­
skich karbońarów, bo piękne te rączki węgle roz-

d Kampania przeciw zimie i nędzy na wielkie roz­
poczęta rozmiary, jest to raczej partyzantka któr 
ma iść w pomoc regularnej armii i dostarczać 
środków zakonom i st' warzyszeniom dobroczyn­
nym które od dawna rozdzieliły między siebie 
zadania i podjęły kwestyę ubóstwa z calem po­
święceniem, ale także z tą roztropnością, aby po­
moc miłosierdzia publicznego nieodwodziła ludno­
ści od pricy i niepomnażała pauperyzmu.

Ktoś powiedział, że w Krakowie można od ko­
lebki wychować się, wyróść, przezye długi żywot, 
umrzeć i być pochowanym kosztem dobroczynno­
ści publicznej. Jest nieco przesady i Parodok8^  
w tem twierdzeniu, ale to prawda, ze każdy ro 
dzaj nędzy znajduje tu mstytucyą pomocy i ra-

tUNowo narodzone dzieci w razie sieroctwa i opu­
szczenia gmina czyli respective magistrat oddaje

do mamek. Ochronki gromadzą d z ia tw ę  drobną, 
aby się niewałęsała po ulicach, gdy matka idzie
na zarobek. Towarzystwo, dobroczynności przeszło 
sto utrzymuje sierót i daje przytułek tyluz star- 
eom, przedłużając ich żywot tak, ze w tym zakła­
dzie zawsze się spotyka kilku starców stuletnich

S ostry miłosierdzia rozpostarły swe skrzydła nad 
miastem; odwiedzają w domach chorych wraz z da­
mami Tow. św. Wincentego a Paulo. Utrzymują 
one sale opatrywania kalek i gojenia ran. l  o o- 
bne działanie 'Felicjanek nauczających w ochr li­
kach, gromadzących u swej furty nędzarzy. _ 
Misjonarze rozdawnictwo zupy rumfortskiej na 
najszersze podjęli rozmiary. .

Towarzystwo św. Salomei odwiedza około 100 
wdów dostarczając im i racy. Towarzystwo męskie 
św. Wincentego a  P a u l o  na trzy dzielnice rozdzie­
liło miasto, a członkowie tegoż Towarzystwa od­
wiedzają w domach 180 rodzin ubogich wstydzą.
cych się żobrać. .
' Dodajmy do tych instytucyj szpital sw. Ludwika

dla chorych dzieci i zakład nieuleczalnych z fan-
daeyi p a n i  Bystrzanowskiej. Pomoc na łzwyczajną
przynosi w pieniężnych datkach ■kargoebe Arcy-
bractwo miłosierdzia a w bezprocento y
wach nołaczony z niem Bank pobożny. .

A j L t k  wszystkie te in s^ tu ey . 
m ógł nędzy, pomime, że c»lkewie,e 
r ó ż n y m  j e j  gatunkom i rodzajom. Z  wyjątkiem  
Arcybractwa Miłosierdzia wszystkie te instytucje 
nie Dosiadają żadnych stałych funduszów i utrzy- 
mu ją się ofiarnością publiczną. Nadzwyczajnych 
przeto było potrzeba środków, aby ta różnorodna

działalność w czasach tak ciężkich nie przerwa­
na się i na wszystko wystarczyła. . ,

W tem zaś właśnie wielka zasługa i piękne 
zadanie komitetu, który pod przewodnictwem ks. 
Marceliny Czartoryskiej a za inieyatywą grona 
owych pięknych czarodziejek powstał.

Wyjątkowa nędza wymagała wyjątkowej pomo­
cy Większość stowarzyszeń dobroczynnych wspie­
ra rodziny wstydzące się żebrać i popiera tc 
zwłaszcza, które chcą pracowac. Lecz i zebrzący, 
których pełno po ulicach, nie mogli byc w tym 
roku opuszczeni, choć żebranie jest jednym z naj­
szkodliwszych nałogów naszego ludu. Kiedy smierc 
głodowa lub z zimna zagraża, wtedy me czas 
wybierać między ubogimi. Od miesiąca tez w pię­
ciu klasztorach rozdają ubogim ciepłą strawę, a 
nikt od farty nie odchodzi, żeby mu me napeł­
niono garnuszka. Pytano Sióstr Miłosierdzia, coby 
zrobiły, gdyby rozdawszy trzysta porcyj, jalr to 
czynią codziennie, jeszcze nie zaopatrzyły wszy-

stkioh(^ ^  którychby nie wystarczyło — odrze­
kła siostra rozdająca strawę — musieliby pocze­
kać, ażeby im się na nowo ugotowało pożywienie.

Tak wiec nikt w Krakowie nie może ulegać gło­
dowi i nikt, dzięki tej ofiarności, nie może umie­
rać z zimna, bo kto ma własne ognisko zagasło 
otrzyma węgiel; dla tych zaś, co nie mają mie 
szkania, są ogrzane przytuliska.

Lecz zostawał wielki problemat, który od dawna 
daremnie usiłowano rozstrzygnąć, jak  na tyle po­
trzeb znaleśó nowe źródła i n o w e  kieszenie, jak 
udział w zbiorowej dobroczynności rozszerzyć na

wszystkie warstwy społeczeństwa.
Zwykle w Krakowie jedne i te samo^ stały o- 

tworem kieszenie, a publiczność najczęściej o y- 
szczała nieobecnością, gdzie widowiska na ede

Czy to obojętność na potrzeby bliźniego, czy 
inna raczej przyczyna ubóstwo miasta, w kto- 
rem udział publiczności dla tego trudny, zo zwy­
kle przechodzący możność ogółu.

Pierwsza dopiero Loterya gospodarska w Su­
kiennicach przybrała szersze wojsmiary,, u o- 
wego zebrania na korzyso ubogich. _ I łu  y - 
snęły się do sprzedających losy w wielkiej halli

Sukie^^'y byłeś na wilii w Sukiennicach, py­
tała kucharka przechodzącego chłopca. _

_  A to tam tandyta pańska -  odpowiedział 
uszczęśliwiony chłopak, wskazując wygrany gar­
nuszek masła. , , . .  •

Co chwila ponad głowami publiczności cisnącej
się do stołów pojawiał się zając lub gęs, co i m - 
ły przybrać stół ubogiej rodziny. Okrzyk podzi­
wu wznosił się na widok wygranego daniela; a 
iak zawsze w rzeczach ludzkich i tam, gdzie 
rozstrzyga do objawów radości między wygrywa- 
S .e m P & z r iy  Si« <b»gi t jd r , którym «S d o .tó
nihil w udziale. . , . ,

Wilia wilii obchodzona w Sukiennicach jest 
nieknym wstępem do uroczystości świątecznych. 
W wspólnej ofierze dla biednych połączyły się 
bowiem wszystkie warstwy naszego społeczeństwa.
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gierskich, i o zaprowadzeniu w tych krajach i 
miejscowościach podatku konsumcyjnego.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K .v « M ó w  24 grudnia.

W Akademii Umiejętności odbyło się d. 20go b. m 
posiedzenie Wydziału matematyczno - przyrodniczego 
pod przewodnictwem dyrektora Dr T eichm anna. Se­
kretarz prof. K uczyńsk i zawiadomił, iż VI tom Roz 
praw i Sprawozdań z posiedzeń Wydz. mat.-przyrod. 
tudzież XIII tom Sprawozdań Komisyi fUyograficznej 
Akad. przed końcem bieżącego miesiąca wyjdą z pod 
prasy. Następnie zdał sprawę o korespondeneyi prze­
prowadzonej z polecenia Wydziału z p. M. Forelle. 
Prof. Dr C zyrn iańsk i odczytał rozprawę: „O ruchu 
chemicznym wyprowadzonym bezpośrednio z faktów 
znanych". W dyskusyi nad treścią tej rozprawy u- 
dział brali: Dr Teichmann, Dr Kuczyński i Dr Gra­
bowski. Nakoniec Dr Ernest B androw ski przedstawił 
swą pracę „Kilka słów o propargylanie potasowym". 
Rozprawę prof. Dra Czyrniańskiego odesłano do Ko­
mitetu redakcyjnego, pracę zaś Dra Ernesta Bandrow 
skiego dano do oeen;enia Członkom Wydziału.

— Powodzenie loteryi gospodarskiej w Sukiennicach 
przeszło wszelkie oczekiwanie. Zorganizowana w cią­
gu dwóch dni zabawa ta okazała się niezmiern!e pra­
ktyczną i popularną w mieście. Ze wszystkich stron 
nadsyłano dary przeznaczone na fanty, a ofiarnością 
pod tym względem odznaczyło się wielu kupców na­
szych. Zanim szczegółowe podamy sprawozdanie, po­
spieszamy donieść, że czysty dc chód z tej zaimpro­
wizowanej loteryi przeszedł 1000 złr. Powinszować 
należy Pamom, które podjęły się wykonania tej my­
śli tak świetnego rezultatu. Dochód z loteryi obróco­
nym zostanie na rzecz rozdawnictwa zupy rumfordz- 
kiej, węgli i urządzenia trzeciej ogrzewalni na Kazi­
mierzu, która za staraniem Komitetu tymczasowego 
ma być w tych dniach otwartą.

Nadzwyczajne te potrzeby wyczerpują atoli źródła 
które zasilały stowarzyszenia dobroczynne wspie­
rające stale liczne rodziny. Deficyt zagraża Towa­
rzystwu męskiemu św. Wincentego a Paulo, które w 
trzech konferencyach odwiedza 180 rodzin. Na rzecz 
tegoż Towarzystwa odbędzie się w dzień św. Szcze­
pana w piątek po sumie kwesta w kościołach Panny 
Maryi, św. Barbary i 0 0 . Karmelitów na Piasku.

— Koncert amatorski urządzony przez komitet dam 
odłożonym został do przyszłego poniedziałku 29 bm. 
Biletów dostać można u Księżny Zuzanny Czartory­
skiej, hr. Degenfeld, ks. Windischgraetz, oraz w księ­
garniach Krzyżanowskiego i Gebetnera.
_ — Na wezorajszem ogólnem zgromadzeniu wierzy­

cieli upadłości domu bankowego J. I. Kirchmajer i 
Sp. uehwalonem zostało uchylenie konkursu. W tej 
mierze złożone oświadczenie prawomocne Sądowi do 
zatwierdzenia przedłożonem zostało.

— Wczoraj woda z Rudawy wcisnęła się pod fun­
damenta domu pod L. 109 przy ulicy Łobzowskiej i 
w skutku tego mur pękł i grozi zawaleniem. Zarżą 
dzono stosowne środki zaradcze.

— Otrzymujemy program dwóch koncertów, które 
przez ks. Marcelinę Czartoryską i p. Hellmesbergera 
wykonane będą w d. 14 i 16 stycznia. Wieczór lszy: 
kwartet C-m»d „Beethovena," „Sonata H-dur Mo 
zarta," „Solo skrzypcowe," „Kwartet fortepian 
Schumana". Wieczór 2gi: „Trio Volkmanna,“ „Suita 
Gold marka," „Kwartet D -m oll Mozarta," „S 
Chopina na fortepian i altówkę."

— P. Michał C y g n a r  o w i c z .  rodpm r. Linniny 
Wielkiej w Galicyi, otrzymał onegdaj na tutejszym 
uniwersytecie stopień doktora praw.

—- W drugi dzień świąt, w piątek przedstawioną 
będzie po raz pierwszy w tutejszym teatrze najnowsza 
sztuka ludowa w 4 aktach autora^ Nocy Świętoj ti- 
sJcu j  Staszczyka: Błędne Ogniki z muzyką p. Wioń- 
skiego i z tańcami. Rzecz ta ma, jak nam mówiono, 
być przystępną dla każdego wieku.

— Dziś jako w wilię Bożego Narodzenia, ant'quo 
more odbywa się w Balicach u p. Stanisława Homo- 
lacza polowanie, na które kilkanaście osób z Krako­
wa otrzymało zaproszenie.

— Właściciele obszarów dworskich Mucharza i 
Jaszczurowej p. F e t s c h l o w i e  zaopatrzyli w d. 21 
b. m. ubogie dzieci uczęszczające do szkoły: 12 
chłopców i 12 dziewcząt, w całkowitą'  ciepłą odzież 
zimową, a prócz tego przygotowali dla nich inne po­
darunki na drzewko w Wilię. Jest to zaiste czyn 
godny zapisania.

— Wojnicz 22 grudnia.
Artykuł szanownego posła, umieszczony w Czasie

z d. 15 listopada o gospodarce naszych małych mia 
steczek, znalazłby tutaj faktyczne swoje stwierdzenie. 
Kiedy też w roku zeszłym odwołano się z tutejszego 
miasta do opinii całego kraju, ogia zając różne rażą­
ce wypadki w zarządzie tutejszego miasta, burmistrz 
oświadczył, że nie będzie prenumerował dalej Czasu 
dla gminy i dotrzymał słowa! Ażeby jednak pokazać, 
że coś zrobił, wstawił dwie pompy do studzien, gdzie 
dawniej topiły się psy i koty, ale kazał je zam nąć. 
Pompy zamknięte i niezaopatrzone na ziuę zamarzły; 
kiedy więc onegdaj wieczór o 6 ej wybuchł pożar, nie 
było wody a sikawki niemogły funkeyonować. O stra­
ży ogniowej niepomyślano tu, jak w innych miastach, 
przeto tylko grube pokłady śniegu ua dachach zapo 
biegły, że obok płonącej stodoły p Mycińskiego, po 
bliskie budynki nie zajęły się, pożar zaś gaszono 
tylko śniegiem, gdyż wody nie było. Do innych nie­
porządków w mieście zaliczyć trzeba i ten, że przez 
dwa tygodnie tutejsza szk. ła czteroklasowa była zam­
kniętą z braku opału. Dopiero na liczne skargi ro 
dziców, zwierzchność gminy obowiązana do tego, za 
radziła chwilowo temu brakowi, ale nie na długo to 
wystarczy, gdyż zawczasu niezaopatrzono szkoły w do 
stateczną na całą zimę ilość paliwa. Z tego wszy­
stkiego wynika, że potrzeba energicznego nacisku na 
zwierzchność gminy i czujnej kontroli nad postępo­
waniem jej, skoro się nie poczuwa do obowiązków na 
niej ciążących.

— M  i e l i c z k a  23 grudnia.
Prowizoryczna rada miejska z komisarzem rządo­

wym na czele urzędująca u nas od marca b. r.* po 
wielu urgensach ze strony władzy politycznej, rozpi­
sała przecie wybory. Trzecie kółko liczące przeszło 
500 wyborców wybiera już d. 29 b. m. ‘f o  też za­
wsze wroga miastu partya agituje już za burmistrzem 
w osobie byłego dyurnisty katastralnego. Wyborcami 
w trzeciem Kole są przeważnie górnicy, to też ta par­
tya stara się, aby jak się to stało za dawnego za­
rządu salinarnego tak i teraz górnicy prowadzeni byli 
w szeregach do urny wyborczej i oddali kartki z góry 
im rozdane. Teraźniejszy atoli zarząd o ile wiemy, 
zostawia zupełną swobodę wyborcom, którzy też d. 26 
b. m. odbędą zgromadzenie przedwyborcze i spodzie 
wać się należy, iż zachowają tę dojrzałość, jaką oka 
zali przy ostatnich wyborach do Rady państwa; za 
tem, że i teraz jedynie d,brem miasta powodować się

N. Pan udzielił z prywatnej swej szkatuły 150 złr. 
zapomogi gminie Połomyja w powiecie rzeszowskim 
i gminie Czelatycze w powiecie jarosławskim na bu­
dowę szkoły.

Hr. Michał K a r n i c k i ,  właściciel dóbr, wy 
brany został przy wyborze uzupełniającym z grupy 
większych posiadłości członkiem Rady powiatowej 
jaworowskiej.

Gazeta Lwowska podaje dziś wiadomość o 
kilku zapisach na s t y p e n d y a  d l a  mł o d z i e ż y ,  
w które dobiegający swego kresu rok był szczególnie 
obfitym. I tak śp. Stanisław S t r z a ł k o w s k i ,  zmarły 
d. 14 b. m. oprócz dóbr swych Jacowce, przyno­
szących rocznie 6,000 złr. czystego dochodu, prze­
znaczył na stypendya także realność „Zamek" w Tar­
nopolu, której roczny dochód brutto wynosi 10,000 złr. 
Zapis śp. Strzałkowskiego przeznaczony jest przede 
wszyslkiem dla uczniów pochodzących z dóbr funda 
tora Jacowiec i Korszyłówki, tudzież urodzonych 
w Tarnopolu i Zbarażu. Godnem pendant tej ftin- 
dacyi jest zap s zmarłego we wrześniu b. r. śp. Mar­
celego S t l i p n i c k i e g o ,  który majątek swój Szy- 
powce  ̂ nad Seretem (w powiecie Zaleszczyckim), 
obejmujący około 1000 morgów obszaru, przeznaczył 
n »  atyponrtpa Pa ooo i ooo zUr. uia uczniów polskiej 
i ruskiej narodowości, uczęszczają ych do gimnazyów 
i na wydziały prawniczy i medyczny na uniwersy­
tetach lwowskim i krakowskim. Rozporządzenie osta­
tniej woli śp. Stupnickiego jest pięknym pomnikiem 
wzniosłego umysłu i szlachetnej duszy tego zacnego 
obywatela. Nie tylko, że z drozbiagową troskliwością 
wynagrodził hojnie wszystkich, którzy za życia oddali 
mu jakiekolwiek usługi, ale pamiętał nawet o zwie­
rzętach. I tak rozporządził, aby dwom starym siwym 
koniom jego dawano, póki żyją, dostateczno wyży­
wienie, aby ich nigdy z Szypowiec nie wydalono i 
do_ żadnej ̂  nie używano pracy — zakazał również 
najsurowiej i zalecił usilnie wykonawcom ostatniej 
woli czuwać nad tem, aby w lesie szypowieckim nigdy 
nie odbywano polowań, „pragnąłbym bowiem, są słowa 
testatora, aby zwierzyna w moim lasku miała zawsze 
spokój i aby jej nie płoszono". Z większych iegatów 
śp. Stupnickiego wymieniamy następujące: 1000 złr. 
na urządzenie kasy zaliczkowej w Szypowcach i po 
1000 złr. dla zakładów ciemnych i głuchoniemych 
we Lwowie. Nie chcąc rozszerzać się nad miarę

wyliczymy tylko pobieżnie inne znaczniejsze fundacye 
tegoroczne dla uczącej się młodzieży. I tak śp. Grze­
gorz A y w a s  zapisał po najdłuższem życiu swej 
żony, dobra Krzywotuły w powiecie tłumackim (prze­
szło 3,500 morgów obszaru) na stypendya po 300 złr, 
dla studentów uniwersytetów lwowskiego i czernio- 
wieckiego; Dr Franciszek U r b a ń s k i ,  adwokat 
w Czerniowcach, majątek wynoszący około 60.000 złr 
na stypendya, co najmniej po 600 złr. dla artystów, 
kształcących się w szkole sztuk pięknych w Kra­
kowie, śp. Marya ze Stojowskich K u r d w a n o w s k a  
5000 zlr. na stypendyum dla ucznia szkół średnieh 
z rodziny fundatorki, a pp. K r u s z e w s c y  z Cho 
robrowa złożyli w kasie Wydziału krajowego 6000 złr. 
w listach banku hipotecznego na fundaeyę stypen- 
dyjną, imienia córki swej Maryi. Nadmieniamy w koń­
cu, że uczyniona w roku zeszłym fundacya śp. Kon­
stantego Z a h o r s k i e g o  „dla Polaków w Austryi 
zamieszkałych" bliską już jest zrealizowania, a po­
większy ona ogólny majątek fundacyj naszych o złr 
90,000 w. a.

— Do wzmianki uczynionej w naszym dzienniku 
o festynie na dochód mieszkańców Murcyi, który się 
odbył w hypodnmie paryskim, dodajemy następujące 
szczegóły zaczerpnięte z opisów: Liczba gości nieza- 
pełniając ogromnej przestrzeni, dochodziła do 8,000 
osób i wynik pieniężny punimo ogromnych kosztów 
wystawy zdaje się być zadawalniającym. Prócz kró­
lowej Izabelli, ks. Nemours, hrabiny Paryża, znaj­
dowały się na przedstawieniu wyższe sfery paryskiej 
kolonii Hiszpanów, członkowie poselstwa marokońskie 
go przybyli przed kilku dniami, i gwiazdy świata 
parlamentarnego i teairalnego. Wnętrze olbrzymiego 
cyrku zamienione było w miejscowość hiszpańską na 
wzór miasta Murcyi, w której różnowzory targ wy­
stawił swe budy i namioty. Pierwszą część festynu 
stanowił koncert, w którym 800 głosów wykonało 
modlitwę Rossiniego „Mojżesz," a 15 fortepianów 
„Marsza węgierskiego," który wielkie zrobił wrażenie. 
Do tej części należały wyłącznie hiszpańskie wykła­
dy, sceny i tańce, broń hiszpańska wszelkiego ro­
dzaju, torreadary pieszo i konno, p ica io ry , ban- 
d er ill er cs, Guitanas i  Estudiantina , równie jak 
wykonane przez corps de ballet wielkiej opery hi­
szpańskie intermezzo, pod kierunkiem Rositty Mauri. 
F a r a n d o l l a ,  wijąca się wśród wezbranych tłumów, 
przez niewielu tylko mogła b jć podziwianą. Koło 
północy dała muzyka dzwonów srebrnym swym dźwię­
kiem hasło do rozpoczęcia drugiej części festynu, tak 
zwanej verbeny czyli kiermaszu i karnawału hisz 
pańskiego, do którego przyczyniła się improwizowa 
nym swym żartem publiczność. Spostrzeżono że jedy­
nie członkowie festynowego komitetu z czerwono-żół­
tą rozetą w dziurce od fraka swobodnie wszędzie 
poruszać się mogą i wszyscy ustępują im z drogi; 
mnóstwo przeto gości przyozdobiło pierś swą tym 
talizmanem pierwszeństwa i zanim targ się zakończył, 
wszyscy prawie odgrywali rolę stróżów porządku. 
W budach występowały prymadonny wszystkich pra­
wie teatrów; Francóni urządził cyrk miniaturowy, 
Herman bawił swetni kuglarskiemi sztukami; w je ­
dnym rogu tańcowano, w innym boxowano się, gdzie­
indziej wieczerzano. W całym tym szale było jednak 
coś sztucznego i nie bez dowcipu powtórzył jeden 
z widzów słowa powiedziane przed rewolucyą lipco­
wą na balu w „Palais royal:" „Tańczymy na górze 
lodu." Jednym z żywiołów zyskownej sprzedaży by­
ły na festynie bębny przyozdób one malowidłami naj 
ulubieńszych artystów. Było ich sześćdziesiąt, a nie­
które z nich osiągnęły przy licytacyi urządzonej przez 
u-łyat/.w Uońó T»j-a^kic ceny, jafe:: Madrazzo, 2000 fr. 
Detaifie 1200 fr; Bern - Bellecours 1000 fr; Bonnat 
600 fr; Sarah Bernhardt, Rico i Henner po 500 fr; 
Carolus Durau 350 fr.; Jacques 300 fr.; Gerome 
250 fr. ’

— Now oj* Wremia podaje z Ufy 18-go bm. cie­
kawą wiadomość, że w tamecznej jurgosańskiej fa­
bryce żelaza skradziono 8 milionów funtów żeiaza! 
Oczywiście, że wszyscy urzędnicy byli w spółce zło 
dziejskiej.

W Bostonie wyszła świeżo’ ozdobna broszura 
p. t The polish violinist, poświęcona znanemu na­
szemu skrzypkowi T. Adamowskiemn, który, jak już 
donosiliśmy, odbywa teraz podróż artystyczną po Ame­
ryce. Na pierwszej stronicy tej broszury jest staran­
nie wykonany portret młodego naszego muzyka, dalej 
zaś mieści się obszerny jego życiorys, tudzież wy- 
czerpujące sprawozdania artystyczne z jego koncer­
tów, umieszczane w rozmaitych dziennikach i czaso­
pismach główniejszych miast amerykańskich. Sprawo­
zdania te są wszystkie bez wyjątku niezmiernie po­
chlebne dla p. Adamowskiego, a szczególnie bostoń- 
skie, oo z tego względu jest ważnem, że Boston u

ważany jest w Ameryoe za wyrocznię w rzeczach 
smaki estetycznego.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Franciszka Mądrego, za kradzież mie 
dzi; Antoniego Pryka, za kradzież kieliszków; za pi­
jaństwo 5 osób.

T E A T R ,  W piątek d. 26 grudnia : Ob az ludo­
wy w 4 akt- eh ze śpiewami i tańcami, oryginalnie j 
napisany przez Adama Staszczyka; muzyka Adama 
Wrońskiego: B I f i n t  Ogniki.—  Ptsezątek o gods. 7 ej

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie 
od godziny l le j  do 4ej próez poniedziałku.— Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent

— Dnia 23 grudnia pogoda; termometr od — 10’0 
doszedł do — 1 5  C. Barometr opada; rano o godz, 
7ej dnia 24 stan jego był 757-0 raillim., termometru 
—4-9 C. Wiatr zachodni.

— We czwartek d. 25go grudnia: Bożego Naro­
dzenia; piątek 26go: Szczepana Igo męcz.; w sobotę 
27go: Jana ewang.

Wiadomości felbllopsiezite
Kalendarz dla nauczycieli i  wykszt d e m y  :h sta 

nów przez prof. Bączalskiego. W roku zeszłym poja 
wił się nakładem księgarni Mtillera w Stryju pierw 
szy rocznik tego kalendarza. Obecnie wyszedł drug 
rocznik, odznaczający się szczególniej wykazami sta­
tystycznemu Istotnie nie pominięto tam niczego, co 
nauczycielowi i wykształconemu w ogóle człowiekowi 
potrzebne. Wykaz bibliograficzny z r. 1879, przegląd 
ehronologiosny bardzo obszerny i staranny, szema- 
tyzm szkolny, statystyka szkolnictwa europejsk. i t. p.

W iązanka powiasttk  wierszem napisana i dzia­
twie polskiej na pamiątkę dnia uroczystości jubileu­
szowej J. I. Kraszewskiego w Krakowie ofiarowana 
przez Rozalię z Felixów S a u l s o n o w ą .  Kraków 1879 
8° str. 69. Wiązanka bardzo miła, treści pouczającej 
i moralnej, wiersz gładki. W ogóle p-zypomina ona 
wielce bajki Jachowicza. Na początku jest portret 
Kraszewskiego.

— Sku k i pietnasto-letniej regulacyi Sanu  napi­
sał Tadeusz K o r c z y ń s k i .  Przemyśl 1880 8° str. 14.

— Treść Nru 49 Bluszczu: Na cmentarzu, poezya 
przez Maryę K o n o p n i c k ą ;  Książki dziecinne, przez 
Maryę Unicką; Roz szli się powieść przez W. Z. 
K o ś c i o t k o w s k ą ;  przegląd teatralny, pzez St 
Krzemińskiego; Nowiny paryskie; Z działu przyrody, 
przez F. G. ; Ruch muzyczny, przez Jana Kleezyń- 
skiego.

Od Administracji „Czasu'*
D la  u b o g i c h  m. K r a k o w a :  J. Luis 5 złr.; 

E. Stehlik 3 złr.

H onibi polne.
Kochany czytelniku! znasz oczywiście bajkę 

La Fontaina o Mrówce i Koniku polnym?
Wszystkie narody przyswoiły ją  sobie i każde­

mu już dziecku dają na pokarm, bo dzisiaj naj 
pierwszą z wszystkich nauk jest m ądrość.. . prze 
zornośó!

Niepomny jutra, płochy i swawolny 
Przez całe lato śpiewał konik polny,
Lecz przyszła zima, śniegi, zawieruchy,

Gorzko zapłakał biedaczek!

I  miał rzeczywiście czego płakać! albowiem 
ze zimą ulotniło się życie swobodne, spiżarnie 
boskie zniknęły, a stodoły ludzkie szczelnie zam ­
knęły się. Bieda za pasem, a trudno, żeby znalazł 
się i dla niego jakiś dziennik francuski* dobro­
czynny, któryby zapukał do serca płci pięknej

Gdyby choć jaki robaczek,
Gdyby choć skrzydełko muchy 
Wpadło mi w łapki. . .  miałbym bal nielada.

Trudno być skromniejszym w żądaniach swoich. 
Tak mało trzeba dla szczęścia konika polnego! 
Ale świat ma dziwne czasem pojęcia o oszczę­
dności. Umie on rozrzucać pieniądze, lecz to za­
leży od chwili i usposobienia.

To myśląc, głodny, zbiera sił ostatki,
Idzie do mrówki, sąsiadki,

I tak powiada:
„Pożycz mi, proszę, kilka ziarn ży ta ;
Da Bóg doczekać przyszłego zbioru,
Oddam z procentem, słowo honoru!"

Lecz mrówka skąpa i nieużyta 
(Jest to najmniejsza jej wada)

Pyta sąsiada:
„Cożeś porabiał przez łato,
Gdy żebrzesz w zimowej porze?"

Jakie to ludzkie! . .  Łatwo można się domyśleć 
rozwiązania moralnego tej sceny. Ludzie bez serca 
zwykli zawsze stukać usprawiedliwienia swojego 
egoizmu w banalnych frazesach, opierających się 
na aksjom atach i formułach ad uswm, podobnych 
sobie. Złowrogą jest indygacya, podobna do tej, 
którą mrówka przeprowadzała; po niej następuje 
zawsze nieubłagany wyraz dyalektykj średnio­
wiecznej : ergo...

Biedni o tem nie wiedzą, to też odpowiadają 
naiw nie:

„Śpiewałem sobie".

Śpiewać! któż to widział, żeby bieda śpiewała?

„Więc za to (ergo)
Tańcujże teraz nieboże!"

odpowiada mądra mrówka. I  tak się dzieje po­
spolicie na świecie, na tym bożym swieeie rozu­
mujących mrówek!

Rozum — oto dzisiejsza podstawa wszechrzeczy, 
hasło i dźwignia społeczeństw, pragnących Edenu 
samolubów.

Przyznasz czytelniku, żo chociaż byłeś dotąd na 
niemiecki',m kazaniu, jednak trochę domyślasz się, 
do czego ono zmierza. Może myślisz, że używam 
zręcznego fortelu, aby ei zalecić przepyszne wydanie 
Bajek La Fontaina z iiustracyami G. Dorego, 
tłumaczonych w największej części przOz W łady­
sława Noskowskiego i to z prawdziwym talentem. 
Kto wie, może i w tem jest część prawdy, bo 
smutno mi rzeczywiście, że książka leży na za­
pylonych półkach księgarskich, jak  owa Clelia 
panny de Scudery, wyśmiewana przez Boileau. 

Bogu żal, jak  mówią Czesi.
Ale zapominam, że ciężkie czasy mamy w tym 

roku, chociaż o tem wiem dobrze, ja , niestety! 
który prędzej się liczyć muszę do koników pol­
nych, niż do mrówek!

Rok nieurodzajny, kartofle się nie udały, co 
tam dopiero mówić o książkach! Jednak i książki 
mają swoją raeyę b y tu : po coby świat cały uczył 
się czytać? W ięcwidziss, czytelniku, że i koniki 
polne na coś się przydadzą także. Błagam cię 
zatem, nie odprawiaj ich nielitośeiwem:

„Tańcujże teraz nieboże".

Po adwencie przyjdą bale. Nie nam tam tańczyć, 
ale tobie, szanowny czytelniku — i to na dobry 
cel, to je s t: aby koniki polne miały robaczka 
w zapasie i skrzydełko muchy na ciężkie czasy.

Narody i społeczeństwa, jak  mówią filozofowie, 
są to wielkie harfy, a każda ich struna potrze­
buje umiejętnej ręki, dobrego stroiciela, aby żadna 
nie jęk ła  fałszywie i nie psuła harmonii całości. 
Bądź tym stroicielem, szanowny czytelniku, po­
kochaj szczerzo każdy z tych tonó*w rodzimych 
i dbaj o czystość ieh dźwięku. To znaczy: miej 
pieczę nad wszelkiemi isstytucyami narodowemi, 
nie daj upadać na durhu polskim konikom pol­
nym. Czuwaj nad sztuką, nad literaturą, nad 
teatrem. Otrząsaj ten proch smutnej apatyi, po­
zbywaj się spleenu, i wszystkich wad, któro mogą 
być tylko bronią zwróconą w twe własne piersi. 
Od rozumu ogólno-ludzkiego już coś lepszego, 
jest prosty, własny rozum.

W  tym składzie różnych gałęzi intelektualnych, 
które są chlubą narodu, czy nie widzisz, że jest 
jedność pięknego poematu, ułożonego przez Boga? 
Te kwiaty nie są egzotyczne, lecz rodzą się na 
niwie ojczystej pod uśmiechem opatrzności. Mró­
wkom tylko uważać cały świat za wielką sto- 
dołę;

Mówiąc o konikach polnych, różne rzeczy ja k ­
by w latarni czarnoksięskiej przesuwają mi się 
przed oczami. Pisać o tem wszystkiem wymaga­
łoby wiele^ czasu i obszerniejszych ram, trzebaby 
napisać książkę. Ale książka nie znalazłaby p e­
wnie wydawcy.

Na dzisiaj też ograniczę się na jednym przed­
miocie,  ̂wziętym z mojej gal ery i „Koników pol­
nych", i zniknę ci z oczu czytelniku.

Uposażony jest nasz Kraków, przez Opatrzność 
najhojniejszemi daram i, kolebka dzisiejszego roz­
woju artystycznego, szkoła najgłośniejszych i naj­
znakomitszych talentów dramatycznych, alma 
mc ter wszystkich gałęzi wiedzy! Zdawałoby się

KRONIKA PARYSKA. O
(Śnieg. Mróz i upał w Paryżu. Następstwa polityczne. Że­

bracy. Mały Neopolitańczyk. Gapienie sie. Tłum koło 
ciała prawodawczego. Subskrypcya Ftgarn. Biura do­
broczynności. Liberalizm republikański. Pomysł p. St. 
(x6nest. Miłosierdzie publiczne. Nędza na wsi).

Założę się, żc na stu Paryżanów, których spotkasz 
w tej chwili, dziewięćdziesięciudziewięciu mówić 
ci będzie o mrozie — a tego, co o nim nie mówi, 
poczytać możesz za wielkiego filozofa. Czemże się 
bowiem w obecnym czasie zajmować? Rozchwianie 
sięi jedności gabinetu nie zabawne, teatra świętują, 
salony zamknięte; niema ani wyścigów ani spa 
cerów. Pozostaje więc tylko niewyczerpany przed­
miot rozmowy o śniegu. „Ach jakie zimno!., co 
za m roz!“ to pierwsze słowa spotykających się na uli­
cy, z dodatkiem nadto owej przesady wyrażeń, będącej 
cechą naszego języka: To rzecz niesłychana 
to niepojęte! to przechodzi wyobrażenie! to się 
wypowiedzieć nie da! to c»yst*a Rosya, to Sybe- 
rya, Laponia, Grenlandya! to biegun północny!" 
Przybieramy też wobec tego istne zwyczaje Eski­
mosów; buty pilśniowe poszły ogromnie w cenę, 
a aby sobie ciepłe sprawić szkarpetki, musiałem 
obejść pięć magazynów.

Dziwnem wam się wydawać będzie, że ty­
le robimy hałasu o kilka stopni mniej na te r­
mometrze. lub o parę centimetrów śniegu 
więcej. Lecz przypomnijcie sobie jak  mało 
ma środków umiarkowany nasz klimat dla u- 
chronienia się przed zimnem lub upałem. Znajo­
my mój W łoch twierdził, że nigdy mu tak nie 
dokuczyło gorąco, jak  gdy przez lato bawił w P a­
ryżu — a pewny jestem, że ziomkom waszym, któ­
rzy przepędzają tę zimę u nas, bardziej się zimno 
daje we znaki, niż gdyby byli w Krakowie lub 
we Lwowie. Sama nawet natura niezdaje się być

* Autorem mniejszej kroniki jest Francuz, syn 
znakomitego akademika, a sam znany w literatirze. 
On to już w roku zeszłym zasiłał dziennik nasz „kro­
nikami paryskiemi."

przywykłą do tej ostrości powietrza: ptaki, a 
szczególnie kuropatwy marzną w wielkiej ilości- 
panuje śmiertelność wśród owiec, i widziałem drze­
wa, które mróz rozłupał od dołu do góry.

Ponieważ wszystko służy nam za przedmiot do 
polityki, a więc i mrozy. Zapytują się tu  jaki 
będzie wpływ tej strasznej zimy na sytuacyę na­
szą. Ostre zimy i niedostatek 'ludu poprzedzały 
zawsze nasze wielkie rewolucye. Zimy w r. 1879 
i 1829 mają ustaloną sławę w naszych rocznikach. 
Na fałszywe oskarżenie o zasekwestrowanie zbo­
ża i zagłodzenie ludu, padły pierwsze ofiary szału 
ludowe ,o : Foulon i Berthier. Jest przysłowie 
francuskie: La f a m  fa it  so-tir le loup du bois 
(głód wywołuje wilka z lasu),

Nieprzesadzajmy jednak: strach jest złym do­
radcą. W  Paryżu zresztą szlachetne wysilenie do­
brej woli s tira  się zapobiegać nędzy. Nędza jest 
w istocie ogromną i liczba żebraków wzrasta z 
dniem każdym. Komuż niezdarzyło się wieczorem 
napotkać człowieka przyzwoitej powierzchowności 
lecz ubogo odzianego, który się z lekka podsuwa 
aby ci szepnąć do ucha słowa, które rozdzierają 
8łiC£ : »*>an*e - się chce, daj mi pan na
chleb!, albo kobietę z dziecięciem na ręku, które 
drży od zimna, wołającą: „Panie! dzieci moje 
głodne". Dorosłych podejrzywaó można, że nedża 
ich jest udaną i obawiać się, że spekulują na, 
miłosierdzie publiczne, lecz te malcy w łachma­
nach, które brną w śniegu i wyciągają czerwoną 
od zimna rączkę! -— one nie kłamią.

Przed parą dniami na placu Zgody (p ’ace de 
la Concorde) mróz był siarczysty, i wiatr szamo­
tał wierzchołkami drzew; pod jasnym błękitem 
nieba' na białem tle ziemi domy sterczały szare; 
w tem widzę przed sobą małą, śniadą twarzyczkę, 
itórą piękne krucze włosy ujmują jakby w ramę, 

a czarne jak  węgiel oczy błyszczą południowym 
blaskiem, Sei Italia  o? zapytałem. S i Signore! 
della Campagna di Napyli. Kampania neapolitań- 
ska!... przesunęła mi się ona w myśli, tak jak  
ą widziałem, w złotej mgle wieczorów wiosennych 
jod niezmiennym lazurem włoskiego nieba— a 

dziecie uśmiechało się pokazując białe jak  perły 
ząbki. Dałem malcowi kilka sztuk drobnych, po­

całował mnie zwyczajem włoskim w rękę i na­
zwał mnie EcceUenza! W izya w mojej wyobraźni 
nagle znikła i chłopczyk pobiegł dalej zagłębia­
jąc się w zimny i smutny Paryż, dokąd tylu przy­
bywa., aby szukać bogactw i szczęścia, a znaleść 
samotność, opuszczenie i rozpacz."

W  tej samej chwili przesuwały się po polach 
elizejskich w wykwintnych sankach z srobrnemi 
dzwonkami eleganckie postacie otulone puchem 
kosztownych futer, niknąć w iskrzącej się atmosfe 
rze śnieżnej.

Jakże ten wielki Paryż pełny sprzeczności i 
dziwnych, jem u tylko właściwych znamion. Ubogi 
Paryżania skostniały od zimna, gotów jednak, o- 
party o balastradę mostu, przypatrywać się całemi 
godzinami z tą  ciekawością, którą zwą właściwym 
wyrazem „gapieniem się", czy lód gruby na Se­
kwanie—lub stoi nie ruchomo na „Quai d’ Orsay 
gdy deputowani wchodzą do Izby. Widowisko to 
samo przez się nie ciekawe, nęci jednak setkami 
ciekawych. Bogaci Paryżanie, którzy jak  tu  po­
wszechnie twierdzą zajęci są prze’d ewszystkiem 
rozrywkami, spekulacyami, zbytkiem, oddają się 
z ciałem i duszą dziełu miłosierdzia i sypią hoj­
ne jałmużny między ten lud często niewdzięczny 
lecz zawsze sympatyczny.

Wspomnąć wam bowiem muszę o subskrypcji 
Figara,' będącej ważnym wypadkiem dnia. Trzeba
wiedzieć, że polityka odgrywa w tem r o lę   lecz
trudno występować przeciw polityce, tak zba­
wienne przynoszącej owoce. Miłosierdziem urzę- 
dowem zarządza, jak  wam wiadomo, w każdej 
gminie we F ran c ji „biuro dobroczynności." Otóż 
według nowej ustawy Rzeczpospolitej (arey-nie 
liberalnej, jak  wszystkie ustawy republikańskie) 
mianowanie zarządców biur dobroczynności, zale­
ży po większej części od rządu. Rząd naturalnie 
nieomieszkał użyć i nadużyć nowego prawa, któ­
re sam sobie nadał, usuwając z biór dobroczyn­
ności nietylko wszystkich księży i wszystkich 
konserwatystów, lecz nadto ludzi znanych z obo­
jętności politycznej, podojrzywanyeh tylko, że nie- 
dość są przywiązani do rządu i denuneyonowa- 
nych jako tacy; be denuncyaeye są u nas teraz 
w pełnym razkwicie,  ̂ '

Skutkiem tego, uderzała w wielu wypadkach 
jawna stronnniczość, jaką  się odznaczyły nowe 
b iura: faworyzowano ubogich, jeżeli zgadzali się 
na odebranie swych dzieci ze szkół chrześeiań- 
8kich, a puszczano z kwitkiem tych, co się temu 
żadaniu oparli.

Ztąd powstał wielki ruch umysłów w Paryżu, 
gdyż na prowincji nędza może mniej jest strasz­
ną— a zresztą ruch tam nie tak szybko czuć się 
daje. Nastąpiło sprzysiężenie między konserwa­
tystami aby odmówić wszelkiego wsparcia biurom 
zreformowanym. Republikanie w strasznym swym 
gniewie oskarżali katolików że z miłosierdzia ro 
bią sprawę^ stronnictwa. W tedy to Figaro, dzien­
nik^ używający ogromnej popularności, powziął 
myśl podjąć na korzyść własną i na korzyść swych 
opinjj całą tę kłótnię i uczynić z niej wielką 
manifestaeyę, w której polityka, miłosierdzie i 
dziennik równy znajdą interes. Pan St. Genest, 
człowiek z talentem, który swoją napół militarną 
manierą traktowania rzeczy, umiał podbić publicz­
ność, ogłosił utworzenie „wolnych biur dobroczyn­
ności" i otwarł subskrypcję, do której ostrość 
pory szczęśliwą nastręczyła sposobność.'

W  tygodniu zebrał Figaro blisko milion fran­
ków; o wiele zapewne więcej, niż miłosierdzie 
prywatne dostarczało biurom dobroczynności. Nie 
wszystkie zapewne ofiary płynęły z wspaniało­
myślnej szczodrobliwości dawców. Żądza jawno­
ści, współzawodnictwo miłości własnej, instynkt 
opozyeyi, grały w tem niepoślednią rolę. Mamy 
jeszcze we Francyi dość ludzi naiwnych, których 
seree^ drzy z wruszenia, gdy ujrzą nazwisko swoje 
w dzienniku. (A jeszcze w dzienniku, który od- 
aija codziennie 100,000 egzemplarzy! Pomyślcie 
sam i!) Zresztą niechce się być gorszym od są­
siada. Ktoś dał 100 fr. daje się więc 200; inny 
złożył 300 fr. czemuż ja  nie mam dać 400? Nie- 
ctórzy subskryptorowie składali aż na trzy za­

wody ofiary, aby przewyższyć współzawodników. 
Zresztą iluż to jeszcze między nami jest takich, 
co się nio mogą oprzeć rozkoszy dokuczenia 
rządowi? A zaprawdę jeżeli co mogło mu doku­
czyć, to z pewnością subskrypcya Figara. 

Nieprzyciemniajmy jednak aureoli tego wielkie­

go ruchu, jaki wznieciła chęć zaprotestowania 
przeciw radom municypalnym anti - liberalnym
i anti-religijnym.  ̂ W  ruchu tym wzięły udział 
wszystkie wyznania, wszystkie stronnictwa: Pro­
testanci, Izraelici, Republikanie nawet, bankiero- 
wie, kupcy zapisywali swe nazwiska obok pod­
pisów hr Paryża, księcia Nemours i hr. Chambord. 
Zabawnem jest, a zarazem arcypomyślnem, że za­
rząd municypalny i rząd wielkie czyniąc ofiary, 
przesadzali się, aby dorównać sumami, jakie prze­
znaczają dla ubogich, sumom, które dobra wola 
prywatna pospieszyła złożyć na wezwanie Figara. 
Tem lepiej zresztą dla biednych: Finis coronat 
opus.

w J . obawi.am s^ i  aby caIe to miłosierdzie nieco 
hałaśliwe, nieco urzędowe, częściowo tylko nieza- 
spokoiło istotnych potrzeb klas cierpiących, a szcze­
gólnie klas rolniczych. Przejeżdżałem przed kilku 
dniami przez częśc Francyi, zwaną Norvand, co 
prawda nie najbogatszej, przez ten łańcuch gór 
dzielących Burgundyę od Nivernais. Straszna tam 
juz panuje nędza; ziemniaki i wszystkie przecho­
wane jarzyny zmarzły, opału brak, a biedni chło­
pi, których apatyczna cierpliwość podobna jest 
cokolwiek, jak  mi się zdaje, do cierpliwości Sło­
wiańskich chłopów, znoszących milcząco najwię- 

sze cierpienia. Mogą oni liczyć zapewne na o- 
harnośc wielkich właścicieli i miejscowej szlachty, 
których wspaniałomyślność nie daje się nikomu 
wyprzedzić. Szlachta, jak  ktoś powiedział dowci- 
pnie, jest jak  wielkie gościńce, które nie przy­
noszą dochodu, lecz służą wszystkim.

Rozpoczynamy rok okropny. To co spotkałem 
w Norvand, powtórzyło się w la Brie, bogatej prze­
cież prowmeyi. To samo donoszą z Gaskonii i 
Lang-we doku. W  Bretanii jeszcze gorzej, a w Nor- 
mandyi nie lepiej.

Nie mam materyału do skreślenia wam wesel­
szego obrazu. Horyzont nasz jes t tak czarny, że 
wszystko od mego przybiera barwę. W krótce je- 
anafc prześlę wam coś o teatrze, o prasie, o książ­
kach i o tutejszym high life, jeżeli hiqh life  ukaże 
się u nas tej zimy.

H. C.



też, żo jeżeli gdzie ma być zastósowane znane 
przysłowia francuskie: Noblesse oblige, niezawo 
dnie to tutaj. A jednak tak nie jest. Kraków 
nietjlko po macoszemu obchodzi się z sztuką, 
teatrem i literaturą, ale nawet nie troszczy się
0 ich byt.

Tak jak ojciec Sabaudezyka, Kraków daje ka­
żdemu z dzieci swoich kij i torbę na drogę i 
mówi: „Bóg z Tobą moje dziecię! ruszaj w świat 
a nie wracaj bez oszczędzonego grosza, bo jak 
sobie go nie przysporzysz, to ja ei go nie dam“.
1 tak wędrują biedni jak klucz żórawi, szukając 
cieplejszych krajów lub wiosny. Słabsi upadają 
w drodze, konają cicho na cudzej ziemi, sil­
niejsi zaś przetrwają wszystko, śmiało puszcza­
jąc się w świat, a czasem za morzem znajdują 
sławę. Inni mniej szczęśliwi od Saula, który za 
domem ojcowskim szukając oślicy ojca, znalazł 
królestwo, zamiast tego wymarzonego królestwa 
wracają niekiedy z oślicami, — a czasem bez 
nich.

Kraków biedny! bardzo biedny ! Słyszę ciągle 
te słowa, gdzie tylko się obracam z mojemi ża­
lami. Ależ ludność 60-tysięczna nie może być 
przecie złożoną z samych biednych. . . A choć 
największa część żyje bardzo skromnie, jednak 
żyć potrzebuje. — Nikt nie zaprzeczy pewnie, 
że miasto mające taką ludność nie może obejść 
się bez rozrywki duchowej, że teatr naprzykład 
nie jest rzeczą zbyteczną, ale niezbędną. Już 
tutaj trudno powiedzieć „jesteśmy biedni". Nie 
chodzi tu ani o składki dobroczynne, ani o przy­
muszony podatek, ale o własną rozrywkę, choćby 
tylko o inteligentniejsze niż w knajpie lub samo­
tności zabicie czasu. Rzecz trudna do uwierzenia, 
ale niestety jasna jak na dłoni , że choć teatr 
krakowski jest bardzo mały i szczupły, jednak 
jest za wielki dla poczucia artystycznego ludności 
miasta, i warunków estetycznych. Nie można 
bowiem żądać, aby teatr był dobrym, tam gdzie 
sztuka, która się utrzymała i podobała najwięcej 
trzy razy z rzędu, napełnia teatr, co stanowi ma­
ximum tutejszych tryumfów, a nie świadczy o skwa- 
pliwości obywateli tutejszych, a tem mniej tak 
zwanych znawców, których zapał do teatru nie 
pozwala im iść na sztukę, której bajkę znają!

Nie wiem czy publiczność jest dobrze świado­
mą smutnych rezultatów podobnego zachowania 
się. Czy dobrze w ogóle rozumie znaczenie donio­
słe takiej instytucyi, jaką jest teatr polski w Kra­
kowie . . . ale jej oziębłość dla rozwijającej się 
co raz bardziej literatury dramatycznej polskiej, 
jej obojętność dla przyszłości młodych talentów 
tyle obiecujących a tak mało zachęconych, jej 
lekceważenie dla repertoaru tak bogatego w ar­
cydzieła mistrzów sceny polskiej, jej zamiłowa­
nie przedewszystkiem w nowościach cudzych li­
teratur, to wszystko przedstawia symptomata bar­
dzo groźne dla przyszłości teatru polskiego w o- 
góle. Można wnosić bez najmniejszej przesady, 
że jeżeli potrwa dłużej podobna higiena drama­
tyczna, nietylko teatr krakowski padnie kiedyś 
ofiarą, ale z nim tradycya polskiego teatru, ożyli 
upadek wszystkich scen polskich. Jest to smutną 
i gorzką prawdą, której utaić dłużej nic możoa, 
albowiem boleśnie myśleć, że tu w Galicy i gdzie 
mamy pole do działania i tyle .swobody, nie 
z przyczyny cudzych prześladowań, lecz z wła­
snej winy upadają instytucye polskie. Wolno na­
rodom samoistnym przechodzić choroby wieku, 
poić się trucizną nowoczesną i z pewną ostenta­
cją  pozować na zużytych i wyrafinowanych, wol­
no im szaleć, być cynicznemi i zimnemi bo i to 
przeminie kiedyś i byt ich narodowy na tem nie 
ucierpi, ale Polakom nie ujdzie to bezkarnie. . .

W  społeczeństwie polskiem nie może być mo­
wy o samolubnych mrówkach, bo nad walką o 
byt materyalny jest inna nie mniej ważna. . . . 
Nie potrzebuję jej wymieniać, bo zrozumiesz 
mnie dobrze Szanowny czytelniku. Dzisiaj, kiedy 
nasze k o n i k i  p o l n e  tyle robią dla narodu, 
przyznajże sam, czy się godzi naśladować mrówkę 
La Pontaina?

Dla rozumnych obywateli teatr krakowski jest 
wytrawną szkołą artystyczną, na to dał dosyć 
dowodów, skoro wydał tak znakomitych artystów. 
Ma tradycję niezaprzeczoną, a nadto, Kraków 
będąc, bądź co bądź ogniskiem wyższej inteli- 
gencyi narodu, nie może pozostawić teatru w anor­
malnym stanie, bo inaczej byłoby to świadectwem 
prawdziwego upadku gustu i zapoznaniem obo­

wiązków. Teatr krakowski to Conservatorkm  pol­
skie !

W  Paryżu na przedstawienia sztuki pseudo- 
klasyków XVII wieku w Th&dtre-Franeais, każdy 
Francuz czuje obowiązek pojawienia się w sali, 
chociaż Racin i Cornel bardzo się zestarzeli, 
a w Krakowie pusty teatr kiedy powtarza się 
sztuka choćby najpiękniejsza klasyków nowocze­
snych pokkich. Więc czego się nauczą młodzi 
aktorowie nasi? W  jakich rolach wykształcą ta- 
lenta, jeżeli dyrekeya z prostych przyczyn, bo 
przecież żyć trzeba, musi dla dogodzenia pu­
bliczności coraz to nowsze sztuczki wynajdywać 
i zmieniać co trzecie przedstawienie?

Ta gimnastyka akrobatyczna dla młodych ar 
tystów naszej sceny jest fatalną. Zabija talent, bo 
nie pozwolą wypracować należycie roli i oddać 
jej jak się należy. Wszystko musi nosić w tych 
warunkach piętno pośpiechu. To też nie dziwić 
się, jeżeli tyle talentów obiecujących zamiast iść 
naprzód, cofa się. A potem mówicie, nie ma ta-

zamieniają się na ko­
nie kieratowe! Ale nie . . . tak nie może być. 
Jesteśmy w adwencie! niech każdy pości. Koni­
kom polnym tego nie zalecać, i tak poszczą bez 
postu, ale że publiczność pości, żo odtrąca wa­
lecznie wszelkie pokusy od siebie i odmawia so­
bie prawdziwie intelektualnej strawy, trzeba być 
wyrozumiałym i nie mieć jej za z łe , albowiem 
za kilka dni koniec adwentu, a z nim koniec 
postu żołądków i umysłów. Nio pozostaje mi więc 
kochany czytelniku, jak tylko przełamać się z to­
bą opłatkiem i pokornie prosić o przebaczenie 
za moje uwagi i przycinki.

Juliusz Mien.

l i i  « C iw sr& tt SB i S f l s

Targ był później mdły, jednakowoż wszystko sprze­
dano,

W  Ihelm Ąmirowics,
Ca§e Stirbdek.

Gospodarstwo handel i przemysł.

Wiadomof-i finansowe.
Zwracamy uwagę interesowanych na okoliczność, 

że z powodu ukończenia likwidacji upadłych in- 
stytucyj jak: (Austro-Hungarian Bank) Austro- 
węgierski Bank, Instytut kredytowy austro-ture- 
cki, przypadają na akcye tychże przedsiębiorstw 
pewne kwoty, po które jednakowoż najdalej do 
końca b. m. zgłosić się należy.

— Według rozporządzenia ministerstwa finan­
sów wymierzono w porozumieniu z węgierskiem 
ministerstwem na miesiąc styczeń 1880 r. jako 
agio przy opłaeie cła monetą srebrną stopę 16tu 
procent.

—- Ponieważ ostatnie kupony akcyj koku Ka­
rola Lu 'wika, kolei alfeldzkiej i listów zasta­
wnych Królestwa Polskiego są już płataemi, na­
leży się postarać o nowe arkusze kup nowe. Do 
uzyskania tychże dla akcyj wyż wspomnianych 
kolei wystarcza odp wiedni talon; kupony listów 
polskich jednakże będą wydawane za okazaniem 
listu i talonu.

— Stósownie do rozporządzenia zarządu giełdy 
wiedeńskiej z d. 3 z. m. można na tejże giełdzie 
tylko takie akcye kolei Karola Ludwika pozby­
wać, które już są zaopatrzone w nowe arkusze 
cuponowo.

— Jako dla kapitalistów ważną wiadomość po­
dajemy, że węgierska Rada państwa d. 24 paź 
dziernika b. r. przyjęła projekt ministra finansów, 
aby pomimo, że termin zamiany akcyj kolei 
wschodniej węgierskiej na obligi państwa, węgier­
skiego ininął, termin ten do 15 października 1880 
irzedłużyć.

—  Z dotychczas wiadomych dywidend przypa­
dnie na akcye banku gal. hipotecznego złr. 10, a 
na akcye bąnku narodowego po złr. 18 c. 55, cho­
ciaż ta ostatnia wiadomość nie jest jeszcze zu- 
)ełnie pewną.

.W ie d e ń  22 grudnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

645, węgierskich 1106, niemieckich 477, na śro- 
dę zameldowanych kontumacyjnych 207, razem 2450 
sztuk.

Galicyjskie płacono 53 do 54 Va» 55 złr., osobliwsze 
57 złr.; węgierskie 52 do 55, 58, 60 do 61 Vs zb'-J 
niemieckie 53 do 58, 61 złr.

W i e d e ń  23 grudnia.
t& fco w tfń s . Na iwssom targowiska przy, zupeł­

nym zastoju notujemy nomin. bez zmiany 37 złr. —
r e s z t ,  22 grudnia 36 -------36 75 rfr,— . W r o c l a w
22 grudnia: w miejscu 59'50 mrk. płacono na 
grudzień 59 £0 mrk. płacono —  S s e s e H n ,  22go 
grudnia: w miejscu 59 30 mrk., nsgrudzień 59’—  
uark,, na wiosnę 60 SO. —  B e r l i n ,  22go grudnia 
ff miejsca 59-bO mrk., na grudzień- styczeń 59 50 
inrk., kwiecień-maj 61-— mrk., na mąj czerw. 6t ' 20  
a rk .—  P a r y ż ,  22go grudnia: aa ten miesiąc 69'—  
frnk., na stycz ń 68'75 f  nk., na styczeń kwiecień 
68 75 fmk., na maj-sierpień 68'50 frak.

W i e d e ń ,  23 grudnia: za 50 kilo z dwór 
oa z cłem 8 75 z łr .—  T  r y e s t, 22go grudnia za 100 
kilo bez cła 10  50 złr.-— B r e m a ,  22go grudnia: sa 50 
kilo 8 10 mrk. —  H a m b u r g ,  22go grudnia: w miej 
jen 8-10 mrk., na grudzień 8 25 mrk., na stycz.-marz. 
8 35 mrk. —  A n t w e r p i a ,  22gogrudnia: za 1 0 0 kile 
22 25 — frk — N o w y J o r  k, 22go grudnia1 ss  gai one 
~ 2 . ,  kilo) 8 S 8 et. pap., w F i l a d e l f i i  8V4 et, pap.

W j e d ^ ń  22 grudnia. (Nerie fr. Presse). Przy  
zniżonych cokolw iek cenach ruch słaby. Ki lka  
tylko zawarto tranzakcyj z odstawą na wiosnę 
i płacono za 100 k ilo  p s z e n i c y  14. złr. 55 c., 
za 100 kilo o w s a  7 złr. 80 c.

Chociaż w cenach okowity nio zaszły  żadne 
zm iany i ciągle za 100 litrów stustopniowyeh  
=  10,000° Trallesa notują 37 złr., jednak wzra 
sta w idocznie chęć do kupowania na późniejsze 
odstawy.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z d. 22go grudnia.—  W i e d e ń :  pszenica 13-25 do 
14‘ — złr.; żyto od 10'25 do 10'40 złr.; okowita 
pr. 10 ,000  liter procent od 37-—  do 37-25 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
14-65 do 14-70 z łr .; rzepak (styczeń-luty) od — •—  
do — •—  złr. —  B e r l i n :  pszenica żółta (styczeń- 
luty.) 232-JO; żyto —  •—-; Spirytus loco 54-50 złr.; 
Olej rzepakowy 59-80 złr. —  S z c z e c i n :  pszenica 
— •— złr.; rzepik (jesień) — —  złr. —  P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 72'25 złr. ; Olej rzepakowy 79-50 
złr.; Spirytus — •—  złr. —  W r o c ł a w :  Pszenica 

-•—  złr.; żyto — ■—  złr.; owies — •—  złr ; spi­
rytus — •—  złr.; kukurudza — -—  złr. —  K o l o ­
n i a :  Pszenica — •—  złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednra 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 1 złr. 83 cent.

( N A D E S Ł A N E ) .  (3255-3-20)

P ra -.ee iw  f e a ta r o m , kaszlom, zapaleniu opłu­
cnej i rozdrażnieniom piersiowym i gardłowym, leka­
rze uznali za środki najskuteczniejsze S y r o p  i P a ­
s t e  z owocu W afe P. Delangrenier z Paryża.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

L o n d y n  23 grudnia. W  Sheffitdd wybrany 
został do parlamentu kandydat liberalny W a d d v  
14,062 głosami; konserwatysta W  o r t l e y  otrzy­
mał 13,584 głosów.

Ul® 22 grudnia. Sejmowi serbskiemu przedło­
żono dwie umowy zawarte z Włochami z d. 9 
listopada względem wydawania pospolitych zbro­
dniarzy i wzgl dem juryzdykcyi konsulów. Obie 
umowy obowiązują na lat pięć.

l i a l h u t t a  22 grudnia. Jenerał G o u g h  do­
nosi o utarczce z Gilzami, których odparto; do­
wodził nimi Azmatulla chan.

Powtarza się to przy każdych feryach parlamen­
tarnych, że dzienniki w braku materyału zajmują

się kombinacjami fiajdowolniejszemi. Tym razem 
niekompletny gabinet hr. Taaffego dość daje po­
wodu do kombinaeyj, bo pozwala dziennikom ob 
sadzać teki wakujące według ich woli. To też za­
ledwie deputowani wróć'li do ognisk domowych 
powstały pogłoski o uzupełnieniu gabinetu; z Ty 
rolu głoszą dzienniki stanowczo, że nominącye z 
całą pewnością w tych dniach ogłoszone zostaną, 
z Lnbkny zaś, że ministrem oświaty zostoć ma 
drugi wicearezes Izby deputowanych bar. Golel 
Lannoy. N. j r .  Pess<, która od czasu głosowania 
nad ustawą wojskową, straciła już zupełnie równo 
wagę, zdaje s:ę temu wierzyć, natomiast dobrz0 
zazwyczaj iufo!mowaua Presse nazywa to donie- 
gienie wprost bezzasadnem, „ponieważ bar. Godeł 
gdyby w ogóle aspirował do jakiej teki, wolałby 
raczej każdą inną, niż tekę ministra oświaty. 
Zresztą wiadomość ta dość uwagi jest godną i 
powinna skłonić rząd do objawienia o niej swego 
zdania". Do nas zaś piszą w tej mierze z Wied­
nia:

„Od kilku dni dają się słyszeć z różnych stron 
głosy, że hr. Taaffe korzystając z wakacyj świą­
tecznych zajmie się skompletowaniem gabinetu. 
O ile mi wiadomo, żadnych takich zamiarów hr. 
Taaffe niema i o skompletowaniu gabinetu w tej 
chwili przynajmnej ani myśli, a to z powodu, że 
zada ie to jest areytrudnem do rozwiązania. Skom­
pletowanie gabinetu członków lewi-y jest niemo- 
żebnem, bo ci niech ą, a to właśnie było dotych­
czas celem wszystkich usiłowań prezesa gabi­
netu. O powołaniu zaś członków prawicy rząd nie 
myśli, niechce bowiem drażnić bardziej wierno- 
konstytucyjnych. Utworzenie gabinetu czysto kon­
serwatywnego z cechą federalistyczną poróżniłoby 
hr. Taaffego z elementem postępowym Rady pań­
stwa, tem bardziej, że na porządku dzienny n 
stoi ały szereg kwestyj wewnętrznych, ekonomi­
cznych, a rząd chce właśnie, aby na tem polu 
wspólnych interesów, cały parlament pracował bez 
różnicy odcieni politycznych".

Uchwalone w ostatnim miesiącu przez obie Izby 
Rady państwa ustawy otrzymały już sankcję ce­
sarską i ogłoszone zostały w Dzienniku Praw 
Pańs wa.

Do Tagblattu telegrafują z Pesztu, że druga 
sesja delegacyj wspólnych, która się ma zacząć 
d. 8 stycznia potrwa zaledwie dwa tygodnie, gdyż 
w budżecie wspólnym na r. 1880 bardzo mało 
nowych znajduje się pozycyj.

Rektor uniwersytetu prażskiego wystosować miał 
ze swojej strony memoryał do rządu w odpowie­
dzi na memoryał klubu czeskiego w sprawie uni­
wersytetu w Pradze.

Dla uzupełnienia systemu obronnego przeciw 
Austryi, rząd rosyjski nakazał fortyfikować Łęczne 
w Lubelskiem, aby ta wraz z Zamościem i Dę­
blinem tworzyła trójkąt strategiczny.

Kryzys ministeryalna we Francyi miała spro­
wadzić tylko zmianę osób a sprowadza zmianę 
zasadniczą, bo skoro Freyeinet odmówił zadania 
złożenia gabinetu z dawnych jego resztek i z przy­
braniem nowych członków lewego środka, przyj­
dzie może sięgnjć dalej na lewo o krok ku ra­
dykałom. Już teraz wymieniają Gambettę i nie­
odstępnego jego satellitę Challcmela, ale byłoby 
to przygotować upadek Grevego. Wrócić zaś do 
W iddingtona i Saya już nie pora, gabinet taki 
nie miałby jnż w Izbie większości.

Z góry zaprzeczyliśmy twierdzeniu Italie o za­
miarze ułożenia nowego konkordatu z Francyą. 
gdyż nie potemu dziś pora. Standard zaś dowia­
duje się z Rzymu, że gdy niemożna na teraz my­
śleć o zmienieniu ustaw majowych, przeto rząd 
pruski zamierza w sejmie wn eść ustawę o sto- 
sunkachKościoła do państwa, któraby wystarczyła 
na obronę praw Kościoła.

Stan cesarzowej Rosyjskiej, która przebywa 
w Cannes między Tulonem a Niceą, mało daje 
nadziei. Sądzą, że Car wybierze się do chorej 
żony. Bawią przy niej teraz: córka jej, księżna 
Edinburska z mężem, siostrzeniec jej ks. Lu­
dwik Battenberg i lekarz nadworny Botkin.

Dopokąd Francya miała wpływ na Wschodzie 
to jest za czasów cesarstwa, używała go na ko­
rzyść chrześeian tak w Syryi, jak w Armenii. 
Za jej wpływem biskup unicko armeński Hassun 
miał sobie przyznane przywileje patryarchy i za­
rząd części majątku Kościoła armeńskiego; dyz- 
unickiego zaś biskupa Kupeliana wspierała Ro- 
sya. Porta stósownie do tego, czy Francya albo

i

Rosya była górą, dawała przewagę to Husitinow^ 
to Kupefiaaowi. Teraz w ięc, gdy wpływ Rosyi 
w Stambule upadł, górą znów Hussun. Przyjmo® 
wał go też świeżo Sułtan, poczem patryareba ten 
był u ministrów. Miejsce Francyi zajęła tym ra­
zem Austrya pod względem opieki nad chrześeia- 
nami i katolikami.

Komisarze greccy postawili, jak dpnosi Pol. 
Corr. z Konstantynopola d. 22 grudnia, pewien 
rodzaj ultimatum, że jeżeli konfereneya niê  zbie­
rze się najpóźniej <: o 27 b. m. i Turcy w tej kon­
ferencji jasno sformułowanego projektu do zała­
twienia sprawy granicznej nie przedstawią, drogę 
układów będą uważać za niewystarczającą do o- 
siągnięeia celu wskazanego przez traktat berliński.

Jenerał Gough zbliża się do Kabulu celem przy­
niesienia pomocy Robertsowi, musi jednak stacz ić 
po drodze krwawe boje z pokoleniem gótskiem 
Gilzaisów.

Ostatnie telegramy „C&asuu1

P a r y i  24 grudnia. G r e v y  był zdania, że 
zaproponowana przez Freyoineta polityka i kan­
dydaci jego ministeryalni nie odpowiadają sytua­
cji parlamentarnej, dlatego F r e y e i n e t  odmówił 
utworzenia gabinetu. Ponieważ Say nio chce objąć 
przewodnictwa w ministeryum, szuka Waddington 
żywiołów do kombinacyi ministeryalnej, powołał 
on C h a l l e m e l a - L a e o u r ,  któremu chce nadać 
tekę ministerstwa spraw wewnętrznych. Challemel 
przyjadzie jutro. Aż do tej chwili wszystko jest 
w zawieszeniu. Wiadomość, że Francya traktuje 
o zmianę konkordatu, jest nieprawdziwą.

L o n d y n  24 grudnia. Według doniesienia 
z W a s h i n g t o n u ,  polecił E w a r t s  posłowi 
w Wiedniu nie zawierać traktatu handlowego 
z Rumunią, póki zastrzeżenie traktatu berlińskie­
go co się tyczy żydów wykonanem nie będzie.

L o n d y n  24 grudnia. Według urzędowych 
raportów R o b e r t s a ,  sięgających do 20 b. m,, 
ukończone zostały dzieła obronne Szerpuru. Ro­
berts zacznie zaraz działać zaczepnie, jak tylko 
nadciągną posiłki. Strata nieprzyjaciela 14 b. m. 
wielka. Kilku naczelników poległo. Mahomed Jan 
ogłosił najstarszego syna J a b u b a  M u s a  chana 
e mi r e m.  Gościniec do Latabad całkiem wolny. 
Zdrowie wojska jak najlepsze.

P e t e r s b u r g - 23 grudnia. Donoszą urzędo- 
wnie z Cannes pod d. 21 b. m .: Cesarzowa prze­
pędziła noc mniój zadawalniająco niż poprzednią. 
Kaszel słabszy za dnia wzmaga się w nocy. Bó­
le w piersiach ustępują i gorączka zmniejsza się.

Wla 24 grudnia. Rząd przedłożył projekt, we­
dług którego aż do zawarcia stanowczych trakta­
tów handlowych zawarte być mogą prowizorycz­
ne traktaty wzajemnie, na podstawie największe­
go uwzględniona w formie deklaraeyj. Komisja 
finansowa skupczyny postanowiła jednomyślnie, 
że serbskie dzienniki, pisma peryodyczne i książki 
wolne są od opłaty porta.

M .u r sa . -—W i s s t e i  — paźdź., ąedL 2 es in. 80 
po poł.— Eon ta papierowa — •— Reat» srebrna 
—•—, — Renta słota — •—. —- Losy s r. 1880 
—•— . — Akcye Banku Narodowego — —  
Akeye kredytowo —•— . — Londyn — •— ~- 
Srsbro — . — Napoleony — —. — Lombardy 
— •— . — Losy s roku 1864 — *— . — A kry o 
kolei Karola Ludwika — •— . — Akeye kolei 
Lwowsko-Cserniowieckiej — •— . — Akcye kolei 
węg. półn.-wsehod. —  — .— Anglo-Bank —  •— 
Obligacje indemn. galic. — •—. —  Losy prom. 
węgierskie — '— . — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
— •—.— Akeye kolei półn. zach. austr. — ’—.
6°/„ Listy zast. hipoteczne —*-------- Marki — '—.
Ruble —• —" — . — Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. — .

Usposobienie giełdy: — .

Z powodu Świąt uroczystych następny 
numer Czasu wyjdzie w sobotę wieezór.
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C Z A S O P I S M A  K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E  
(polskie, francuskie, niemieckie, włoskie, angielskie)

o c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  ■eH5t
przyjmuje i zapewnia regularną ekspedycyą (3058-3 6)

Is'p n ia  Malicka Ora Wiadysl. w Irakowi

Agencja dla Rolników
S T A N I S Ł .  M I K U C K I E O O

w Krakowie, R ynek N r. 28, 
zakupuje koniczynę ezerwoną 
leez tylko w najcelniejszym
g a t u n k u  i  w o l n ą  o d  k a n ia n k i*

(3121-4-)

Podarek na wilię i Nowy rok!
H e i t o g r a f
zycznych, 80—100 kopi

jako patentowany trz jr ią d  do pomnażania, za 
pommżać z oryginału, ptsrna, planu położenia,

k ćrego pomocą można 
po;tretu , nut mu­

zycznych, 80—100 kopij na sucho, równocześnie w różnych kolorach Łtramentowych w prosty 
zjddwiający sposób. Gustownie zrobiony hekt graf wraz z przyborem we formacie 8, nadający 
sio jako podarek na wi)i§ i Nowy rok dla dzi© i i dorosłych, sztuka od 3 ł t . 50 ^cut. wswjz, 
wraz z opakowaniem franka pocztą 4 złr. za zzlic.ką lub zs nadesłaniem należytosci.

l i a r e y  a t r a m e e t  g r e * x m ii a ń ą ją e y  do hsktegrafa jest od nedaw aa na skła­
dzie; przed zakupnem podobnych przyrządów btz wartości przez niepowotans osoby ottizega
sio Szanowną Publiczność . . , .

Przyrząd jest zaopatrzony w znak mosiężny, na rtorym wyryty peat napis Kwaysser,
Easak & Lemłus. ,  . _ „  , , ,  (°07J b'8'

J ó x e f  Ł e w i t u s  w W i e d n i u ,  I., Babenbergerstr. 9,

Cumowa baiidełka
w najwiękaiym wybsrre (30 13-6-7)

p o s i a d a  J .  W .  U c h m e i d l e r  w  W i e d n i u ,
VII., Stiftgasse Nr. 19 lub L, Neumarlct Nr. 5.

la iaraawal
poleca

iMAGiZYW U T K A  SCHWARZA!
W  KRAKOWIE, 

iMaterye jedwabne, Brokaty, Tarla- 
tany, Organdis, Crśpe lisse i t. p. 

również Entróes de Salon.
Kgi?» Zam ówienia na sir  
Ikni e  i o k r y c i a  halow e
przyjmuje Magazyn i wykończa ta­

lkowe w ja k  n ajk rótszym  czasie.
Ceny umiarkowane. (3204-1-6)

kawaler,

B .

P i l

Dra Fr. Ł engiela

B a l s a m  b r z o z o v y .

28 lat, pragnie ożenić się! 
) z psnną, którejby rodzice ! 

I pomogli mu do ukończenia praw. Reszta 
listownie Adres: Demstsr poste restante 
R a n i ż ó w .  (3248 1-3)

Jui sam sok roślinny płynący z brzozy, jsżeli przebij taty pisa, zna­
nym jeet od niepamiętnych czasów, jako najlepszy środek upiększający; 
jeżeb jednak sok ton wedle przepisu wynalazcy przyrrądło.ijm zostssue w 
drodze chemicznej na balsam, wtedy nauiera prawie cudownego skuttu.

Jeżeli posmarujemy t-ieczorem twarz lub inne części oistł* tym so­
kiem, t o  j u ż  a a  d r a g i  d z i e ń  o d p a d a  p r a w i e  w le z a a e z a l e  

S ta n ieć  s e  a k ó r y ,  k t ó r a  p r z e z  t o  s t a j e  a lę  b l e l n t k ą  1 d e l i k a t n ą ._
Balsam ten wygładza pozntałe na twarzy zmarszczki i  blizny z ospy i  nsdajejej młodo­

cianą barwo; cerze priywraca białość, delikatn. śó i świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie 
pieg , plamy wątrobiane, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie mne nieczystości cery. Cena no- 
ika z opisem uiyoia 1 złr. 50 c., z przesyłką pocztową o 10 c. wigcej. (1961-18-24)

Do nabycia we L w o w i e  u Z y g m .  R a e k e t a  przy ulicy K ra k o w sk ie j.

Ś P I E W K I K  P O L S K I
o p u s/ł już jrasę  we Lwowie nakhdera

K S I Ę G A I l R s I  P O Ł S S i l E i
i jest do nabycia we wszystkich ks:ęgarniacb,

Ś M E K T H f lK  dsifli el» na 4 tomy, każdy tira  na 3 w żyty . Tom I zawiera V io s n -  
I il p a t r j o t y c z n e ,  t  m II. P lo s n M  r s s l lg ł j n e ,  tom HI P i o s n k i  o b y e s u j o w e ,  
tom IV P i o a n t d  m t t o ś a e .  Cena pojedynczego zeszytu na białym rapiewe 20 cł to­
mu 60 c t ,  oprawnego w płótno angielskie 1 złr. Całego kompletu 2. 40, oprawnego 4 a r .

Na welinowym papiene cetia zeszytu 30 ct., tomu 90 ct., oprawnego w płótno angiel­
skie ze złoconsmi brzegami i słotami odciskami zł?. 1.60. Całego kompletu złr. 3.60, opra­
wnego 6 40.

ĘggT  Nadsyłający nnleżytoló z* cały komplet za przekazem pocztowym wpróst do 
H s i ę g a r a l  F a l s k i e j  w c  L w o w i e ,  otizyma posyłkę f r a n c o .  [2119-9 12]

„ G a z e t a  ! o l n i e z a “
pismo tygodniowe poświęcone rolnictwu i jego sprawom. Z dniem 1 stycznia 
rozszerza znacznie zakres dotychczasowej działalności: Obok artykułów wstęp 
nych, traktujących najważniejsze kwestye społeczno ekonomiczne chwili bieżącej 
„Gazeta Rolnicza “ pomieszczać będzie prace naukowe, wszelkich gałęzi rolni­
ctwa dotyczące w formie popularnej. Kierunek działu tego obejmuje z dniem 1 sty­
cznia 1880 r. Dr. Juliusz Au, b. dyrektor wyższej szkoły rolniczej w Zabikowie.

Oprócz dotychczasowych kollaboratorów, stałymi współpracownik-m-. p i ­
sma będą profesorowie wszechnic i politechnik krakoioskiej i lwowskiej, oraz 
rzkół rolniczych Dublan i  Czernichowa. Tak wzmocniona na siłach „Gazeta 
Rolnicza11 stanie się organem prawdziwej użyteczności dla każdego praktyczne­
go rolnika. *

Prenumerata na „Gazetę Rolniczą" w r. 1880, z przesyłką pocztową wy­
nosi: w Galicyi rocznie złr. 12, półrocznie złr 6 ;  w W. Ks. Poznańskiem 
rocznie marek 22, półrocznie marek 11.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i wprost Redakcya „Gazety 
Rolniczej w Warszawie, ulica Warecka Nr. 5. (3233-2-3)

H ugo IV. H itschm aim ’s
WIENER

B I U 3S O
Stowarzyszenia Nauczycielek.
Przyjąwszy od Stowarzyszenia Nauczy- 

j eielek prowadzenia Biura umieszczeń gu­
wernerów, guwernantek i bon, zawiada­
miam Szan. Publiczność, ża mając rozległe 
stosunki we Francyi, Niemczech, Szwajea- 
ryi i Anglii, umieszczam prywatnych nau­
czycieli, nauczycielki i bony tak w kraju 
jakoteź i za granicę, sprowadzam na żą­
danie guwernerów, guwernantki i _ bony, 
francuskiej, niemieckiej lub angielskiej na­
rodowości ; tudzież pośredniczę w pomiesz­
czaniu młodzieży na pensyonatach lub w 
domach prywatnych. Odwołując^ się na 
kilkoletaie zaufanie, jakiem mnie Szan. 
Publiczność zaszczycić raczyła, proszę z 
wszelkiemi zgłoszeniami udawać się wprost 
do mnie pod L. 393 przy ulicy S z p i t a l ­
nej  w Krakowie, gdzie znajduje się Biuro 
umieszczeń rzeczonego Stowarzyszenia.

Aniela Dembowska, 
(3105-4-10) dyrektorka.

i i  cukierki i  offóiju ros- 
walnśaiąeego pm eiw  
f , . W W A R j » a K -  
IS IO łS , Emoroidcrz, 
M-.grM.om, — L a g o -  
8 m y  i  j9*Eiyj«?s»iS jr 
ós o tł  ttfci dla aisi®«rt. 

<? P sry ia , u l  Staaataoat 2 i ;  w Krakowie w apt»- 
steli p p .  Traawyfisktegó i Redyk*; we L m b  w 

j asiteoe p Krayżanowsteego. _______ 11737-51-1

Mil 1111
0E1LLON

PS
w
M

P h\<
PM

-  - |

przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom, oparzentom itd. 
Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 

Merri, 40 i we wszystkichNeuve St, 
aptekach. (1728-42-)

reumatyzmowi, Ł U B liW  S rtfeiSChftfIlIcSl© H ®itl!H

W a ż n e  d la

cierpiących na gościec!
z  ces,

L E K A R S K I E  U Z N A N I E  
król. garnizonow ego szp ita la  N r. 12  w  mieście Józefowie

o wybornym eientkn przez

® p t® fc s iz a  J u l.  H ó r b a b n e g o  w  W ló d a lu
leczniczych ziół alpejskich wyrabianego eteryezas - slkonolioznego wyciągu roślinnego:

Neuroxylin:
Wt a . b .  g a r n i z o n o w e g o  g n p itm la  HTr. 1 8  w  J ó z e f o w i e .

Wielmołny P*n J u l Herbabny, aptekarz w Wiedniu.
Ninifjzzem mam razzezyt donieść Pann, ż® przydany przez Pa'& tu ej zemu parnizonc- 

wonn szpitalowi do nżycia neuroxylin wedle crtectenia panów naczelnych lebarty oddziałowych 
używanym był z  dobrym tkuiHem w kilkn wyptdtrch reumatyzmu mięśniowego i stawowego, w je­
dnym wypadku zaś * prawdziwie zdumiewającym sku’k'em. . . .

Ćbwilowo na urlopie znajdrjąoy aig c. k. kapitan (którego nazwisko w danym razie wy­
mienione być m tis) przybył tntaj w listopadzie b. r tak wynędzniały i słaby, że miemógl ustać 
i sam ani krok* zrobić. Cierpienie to (częściowe porażenie dolnych częśoi c...is) trwało jnż dłu­
żej m i rok, a wszelkie moiebne kuraeye i kąpiele były nadaremnemi. O-l mui»-j więcej •. tygodni 
cdbynają się codziennio rano i wieczór wcierania neuroxylinem od stóp do g!6*  w p ł^ozsniu 
co drngi dzień z ciepłą kąpielą i froterowaniem d 1 ych częś i ciała. Już po kilku wcieraniach 
znikły dawniej ukazujące się bolesne drgania, bóle ustały i rzadko^ się wznawiały, czucie prawie 
obumarłe, znacznie się polepszyło, również apetyt, a p kapitan może na mniejsze odległości o Insee 
chodzić, nabrał *ięc jewnego przekonania, ze powoli, t. j. po dłuższem używaniu Pańskiego 
neuroxylinu odzyska dawne zdrowie. Ponieważ przysłane p *w Pana dla sz itala flaszaczki bgdą 
«k’óteo wypotrzebowane, przeto upraszam o ponowną przrsylkg tego doskonałego lekarstwa, któ­
rego zastosowanie nie nieprzyjemnego nie spretwia i niezaprzeczenie orzeźwiająco,^ wzmacniająco i 
uśmierzająco na ustrój nerwowy działa. Zarazem zezwala:,; na publikowanie niniejszog..

J ó z e f ó w ,  10 grudni* 1878 r. » r .  W ^y d . D l l c h e l m s n n ,
(2963 2 4) c. k. starszy likarz sztabowy, kierownik szpitala gsrmzou. Nr. 12.

C e n a ;  1 flaszka (zieloco opakow) « * ł r . ,  1 flaszka s i l n i e j s i ,  g a t a n k n  (czerw, 
opak) Eta w o ó e fe c , r e a m a t y t m  I p o r a i e n l a  z f r .  1 * 8 0 ,  pocztą 20 c. więcij za t pak.

C e n t r a l n y  a h t a i l  r o i s y ł k o w y  d l a  p r o w f n e y j  ; W I * M ,  J P O T H E H E  
„ K U R  H A I i n i l K K K I K U K I I "  J .  H e r l a a l t n y ,  IV e u b a n ,  H a i s e r s t r a a s e  9 0 .

SKŁAD w KRAKOWIE u pp. E. S t o c k m a r a  apt ; we LWOWIE u pp. Z Ru.kera, 
P. Mikolascha; w BRZFŻANACH u p U. Dembińskiego; w CZERNIOW^CH u p. G-liobos- 
eki-go; w OBOHOBTCZD u p. L. Dofcrzynieckiego apt.; w JAROSŁAWIU u p. J. Rohma; 
w SUCZAWIE n p. N. Karać.ewskiego. __________________________________

O. K. UPRZYWILEJOWANY

jtatttor i
którego dział,ante polega ns prawi® elektrycmośei, J O ejtsr ei h-U garns gro i, to und r-icbhaltigite illuttrirte lsndw.rihsaktf li*ha Ze tung, ersjbeint yom 
zatem bezwzględnie nastąpić musi, jest do nabyci* I vom 1 Janner 1880 ab

wochentlich zweimal, jeden Mittwoch und Samstag. “  
I’ r i i i i i i n i c r a t l o i i s j t r c i s  v l o r t e l j .  I ł. 8  5 0 ,  lia lfo j .  f l . 5 ,  g a n z j .  fl. IO .

IrSaum«rstione i sl-.d m it deutdcher m d g en au  r  Adietssngabe mittelst Poatanweisung zu sandtn
vAn Hugo H. Hitschmann’s Journalvsrlag, Wien, /., Dominikan erb a*. t„i 5
E endaselb.t kann p Sannie irt we d e a : „ » «  P 

,ndw . u ig  lii" Jederm tnn. W rcheoll tfc 
O e tfeo n tim * * , Illustrir e landw.

Iza ( plstnem n*d*słan:em 4 złr. 30 r. c r ł tui® o 
podnissuego posiadacza patentu. (2?62-'6  20)

J n t l u s z  G r a e t z  w  W i r i l a l t i ,  * 5 . ,  
F r a t e r a t r a s s ®  S r .  <89.

zfcwieraiąs® V'~ 
na ekuteeenośr 
r»*5Srsy 
t s s w f i j  (obi; 
śnieni* o lob 
użyciu pr*ee!w 
e i e * p « e -

rirfeŁss 9 r , l r  a la * m  p » « #
p i e n i  {pigaśki I ' ,  e b e r o b o M  d o ls iy c h  

w ę ś s l  m*mkm (pigułki U) i n e r w o w y m  c«® r 
p le s s in s ® , o a l a b l e a ł o s a  wszelkiego rodzaju 
/pigułki HI) darmo) zawsze do nabycia w M e g n a -  
e 3 t ,  Mohrsnapothłke i w składach: w Krakowie 
a apt. Redyka] we Lwowie u J . Boi rera apt., w 
Wiedniu u C. Hsubners EngeUpotbeke Hof Nr. 6. 
-rłónuy skład dla Austryi. (231-34-50)

C es. I r ó K  u p r t y w i l .

F A B R Y K A

płócien i towarów lnianych!
W e ld ia r  &Bu d le ,

N A D W O R N I D O S T A W C Y .
G ł ó w n y  s t i l a d  w  W l e d « i a ,  I . ,  T u c h - |

]l i i i t ’irt 
. , ‘S ć e r  1

9 e r  p - a k t i s e k e  L a n d w l r t f c “ ,
Pre s Y .e ite lj. fl 1— . halbj. fl 2 —, ganzj. fl 4- 

Zaituug ftte den Kieingcundbeeitzer. Organ der lu d w . Verein.-. 
Kann nur ganzifibrig mit fl 1 — p ia .u m > rrt werden. „ T a s e k e n b e l e B d e r  fU e  d e  a  L a n d - j
« i= -tf i“  (fu da* Jahr 1880 Re.chster In la ’t, susserordentfl.h gtlaogene A crdn o g . K*lendanu.n;| 
A ilee— ines; i and- u. f .rstw . Braun-rei-, wein- u id miLhwirthsehattlłcba VerbSltnuskunde; N om  
buch, Eisenbahnksrte, Bleistiit, zw«i Tascben, Metrr- u n i Z sllstab. Preis fl 1'75. (3031-2 3) J

Preise incl. franco Postversendung. cS i

A S T H M A
\  ! N  D  Y IS  K ! E
' RNDIOA)

PP. et Cle. Aptekarzy w Paryżu ,
£, ulica Vivienne.

Wszelki© łłrodU aż do dziś uży *vr<na przeciw  a s tm o m , w jakiejb.v niebyły formie i po- 
taci, miriły zaw sze za podstawi, brllaiionę, u tra rn o n iu rn, niko tynę  albo opium .

Niedaw ne dośw iadczenia dokonane w Niem czech, a pow tórzone we F ranc ji przekonały.
/e  konopie indyjskie z Bengal u <Canabis indiea) posiana ji) w łasności skułe«v/.ne <1 - z ad z i­
wienia przeciw' tej słabości, jak r<Sw nież przeciw  kaszlom  nerwów m , sucliolom  gard lanym , 
zakatarzeniu , ochrypłości i u tracie  c łosu, new rałuiom  tw arzy  i bezsenności.

D a uniknienia  licznych fałszerstw  i naś adow nictw a, żądać aby slem pe rz.ąilo\v>
■u/.ki koloru niebieskiego, stosowanie do p raw a z ‘?f‘> L istopatla  187.7, m arka fabrycznć

rds Ci KIM A L il/r  et COMP. znajdow ały soj na jednej etykiecie. Y ?s^■ ' * I,nT • TT.vrff\ J
M z, '

fr.

h.-uhuiuon

■ s m m s s

i s i s b e a  Se". 1 8 ,

PX=J

„Triester Kaffeemagazin in Triest.“
Polec*my lin i- js ie a  e p f a t n l e  *  e f e m ,  p o r t e m  p o e s s to w e m  1 o # a h o w » n l e a i ,  

katem  beas i a t ln y o l a  w o s z tó w  d l a  z a m a w i a j ą c e g o ,  pray zakupnie uajmniej 5 idiogr.

C O

K a w ę  p e r t o  w  ą ,  wyborną 
C e y l o n  ,

„  najlepszą 
jffi/.kka K
3 a «  a ,  zieloną „ 
U o a i i a g o ,  żółtą najlepszą
KlO n

ł ł
»
1)

polecają jako p r a t i i y c s s y

podarunek na gwiazdkę:
6 enustek z prawdz. kolorom, szlakiem z dow*l«e- 
mi iiUrami 90 o ., teżsame z najlepszego płótna 
2 złr. 25 c . , białe batyr.tnwe chustki ourle z gistow- 

TX , t i t  i  • inem i literami 70, 80, S0, e , szlafroki zimowe i
ltp. Uznanie nonor. na Wystawie [wełnianej raateryi w rośnych kolorach 5. 6, 7 złr.

eng. pilsn'owe i flanelowe ubiorki najmod. krojn | 
10, 12, 16, złr , majtki I spódnice barchanowe, p il-! 
śai we lub fhnelowe 2, 8, 4 zł?, kaftaaikł negil- 
śo*e 3, 4 do 6 sir. Ntjlepsza i nsjtańsza bielizt.s 
męzka i damska bardzo gustów i» W)k 'n « «  po | 
oryginalnych cenach fabryczny o,). Illmtrow, ny ten  ! 
nik s kosztorysem wypraw ślubnych d. rn o i opla-1 
tnie. Ro syiki za zaliczką. Nieodpowiedni tow*r| 
p zyjmujemy napowrót. (2976-11 12)

po zlr. 2*— ZS kilo
» n 190 N n
n » 1-80 » n
» n 1-85 9 n

n 1-60 9 n
n 1-60 Tt
n 145 »

» - • 5 0 n *
» —•40 ił
n n 1-50 fi
f  9 » 1*

S5-S- 8  -  2 fi 535
“  i?5 S>'S

HYGIKNA s k ó r y

SSV0N
tu  SUC DE LAITUE

MYDŁO W Y R ABIA NE
Z  S O K I E M  S A Ł A T O W Y M

ED. PINAUD, PARIS
Mydło to odznacza się olejowatościę i wyszu­

kanym zapachem, łagodzi, odświeża skórę i 
nadaje jej nieporównaną delikatność. 

Podczas silnych mrozów należv je używać z pasię 
kallidermicznę ( p ó l e  «-aIll4lt‘rm i<3«it‘).

 ;24.18 12 )_______________

KANTOR W Y M IA N Y
Liii. Miidilstiurga

w  iir a i io w ic ,
w Rynku głównym pod N r. -9.

dostarcza (3216-2-5)

nowych arkimów kuponowjch
do

|5% listów  zastaw nych  
M rói. P o lsk ieg o , 

tó c y j ko le i M aro ia
Kjwdwifea,

jakoteź uskutecznia
I w ym ian ę a ltc y j  k o le i 

k o szy ck o  - bogam lń- 
na n ow e.

O co *4 O

■s>

14
ę?t4

T o r d - B o y a m
niszczący myszy, krety, szczury]

Powszechnej. —  W Paryżu pp. 
Guerard et Cie, rue d’Elysóe des] 
Beaux Arts, 17 — w Krakowie 
w aptekach pp. Trauczyńskiego 
i W. Redyka —  w Wiedniu w i 
aptece 16 Operngasse. (2975 5 )

I ł t y i  w t o s h l  wyborny
„  w a c h o d n i  I n d y j s k i  n a j l e p s z y  

l O l i w ę  z  A !x  „j „  i t o f e w ą  Hf. 81. A r n r e lo  n»j epezą 
| H e r b a t ę  t y ł k a  n a j l e p s z e  g a t a n f e i  od tłr, 4 do zlr. 8 za V, kilo w pa 

czła h po V, kń° 
j*) w bhs:ar.kaob po 5 kilo. Zs bUszaukę nie liczy sTę.

Z a  p a n f e t a n i n ą  l  b a r d z o  r z e t e l n ą  o lM ta g ę  rętzj  nasz oddanna istsis,ący handel. 
Zamówienia pod adresem: (2939-8-)

Triester KaffeemagAsin, Triest.

~  O C _ ^5

e l ^ t
O 1 

S  .S  ^4
f i l  |

*4 ,

Pmówstolarzy, tokarzy i feaudkrij m»bli
ośmielam się zwrócić uwagę na wynaleziony w r. 1862 przez paryskiego chemika i nadwornego dostawcę Dra Aubry a przezomnie po 16-letniem

usiłowaniu poprawną i do praktycznego użytku wydoskonaloną'

chemiczną szyhhą politurę
i zarazem zaprosić do zamóitiesia na próbę. (3239-1—)

s t a r y c b  I tn L ł c b  m c b H ,  gdzie oliwa silnie występu­
je , bo przez proste nacieranie w oznaczony sposób meble 
stają się natychmiast POŁYSKUJĄCE, GŁADKIE i CZY­
STE Robota je s t łatwa, może być wykonana wedle sposo­
bu użycia przez każde dziecko i tak  szybka, że w PRZE­
CIĄGU KILKU GODZIN MOŻNA UMEBLOWANIE CA­
ŁEGO POKOJU W YP0L1TUR0 W  AC, dlatego polecenia 
godne dla RODZIN, HOTELÓW i t. p.

Uprasza się nie zamieniać CHEMICZNEJ SZYBKEJ 
POLITURY z głaszanym tak często jako politura la­
kierem, który ja k  każdemu fachowemu wiadomo, nieda się 
nigdy użyć do odpoliturowania mebli.

Najlepszym dowodem dobroci i zastosowania tego wy­
robu są  CODZIENNIE NADCHODZĄCE POWTÓRNE ZA­
MÓWIENIA po uskutecznionych próbach n. p.

1. Wielmożny F. M i i l le r  w Wiedniu. Majster stolarski 
p. Giintler w miejscu polecił mi bardzo Pańską politurę, 
chcąc ją  zatem zaprowadzić w moim handlu, proszę mi
przysłać odwrotnie tuzin flaszek za zaliczką.

Józ. SEIFER.
^.W ielm ożny F. M iil le r  w Wiedniu. Proszę znów o 6 flaszek chemicznej szybkiej politury,

Drezno, 7 listopada 1879. ‘ A. TURPE, król nadwor. dostawca i stolarz meblowy.
3. Wielmożny F. M i i l le r  w Wiedniu. Proszę mi odwrotnie posłać znów 6 flaszek chemicznej szybkiej politury.

Freudenthal, 9 listopada 1879. ‘ C. F. SCHILDER, stolarz meblowy i fabryczny.
CENY: 1 flaszka CHEM. SZYBKIEJ POLITURY 85 cent. tuzin 9 złr. Opakowanie 15 cent. Ro s y ł b a  za a s l t e z b ą  ps»c*to* ą  «  s?a- 

Mzek ł więcej wszęilzie op-tataie. Niżej 2 flaszek «le posyła się.
Q r / s i n  P P  T T u n n A w r  chcących się zająć sprzedażą tego towaru zawiadamiam, że e b e i n .  s z y b fe a  p o ll tw i- o  w przyszłości sta- 
JO /iciU * X JL • .IV.U W nie się pierwszorzędnym artykułem  handlowym. W  każdym miejscu zakłada się tylko jeden lokal sprzedaży, 
w danym razie proszę wziąć małą ilość na próbę. Bliższe warunki wprost,

Łaskawe zamówienia pod adresem
F .  M i i l l e r ,  F a b r i f e  c h e m ,  P r o H u k t e ,  W i e n ,  V I ,  O u m p e n d o r f e r s t r a s s e  6 5 .

Politura ta  ma na celu uskutecznić ZABIERAJĄCE 
DUŻO CZASU GOTOWE POLITURO WANIĘ nowych me­
bli znacznie TANIEJ, PIĘK N IEJ i SZYBCIEJ, jak  to do­
tychczas się działo zapomocą oliwy i spirytusu.. Próba wy­
każe dostatecznie, jakie OGROMNE KORZYŚCI podane 
sa przemysłowcom tym wynalazkiem. Dotychczas osiągnię­
te ŚWIETNE WYNIKI każą się spodziewać, że CHEMI­
CZNA SZYBKA POLITURA wkrótce w każdym warsztacie 
znajdywać sie bedzie, gdyż połączą w sobie trzy  główne 
zyski) t. j. TA NIÓŚC, SZYBKOŚĆ i NAJWSPANIALSZY 
POŁYSK LUSTRZANY. Użycie rozpoczyna się przy GO­
TOW EJ POLITURZE zamiast spirytusu, nalewając kilka 
kropli na zwitek płótna i pocierając NIM LEKKO w każ­
dym kierunku w lOciu minutach wypoliturowanym został 
mebel, DO CZEGO ZAZWYCZAJ POTRZEBA '3 — 4 go­
dzin, całkiem PIĘKNIE, CZYSTO i POŁYSKUJĄCO.

'Wa wielką korzyócłą ilaj® s i ę  mżyć, the- 
mięsna szybka politura d » odpollturonani*

W r. Neustadt, 27 sierpnia 1879 r.

W a ż n e  d la

cierpiących na plncal
■llliflWLiWHIIMMIiMMhJMMMWIIIiaWHWMMWIIHWMillMIIWIIIIIIWWIWi'Uini Ht'HI— Wk ™ — —
Codziennie poir.nsia się l a b a  pism uznających raeczyziśoie z a d z iw ia j ą « y  1 d o a b o n a C y

•kat.h wyrabianego pr:ez

aptekarza Jul. Herbabnego w Wiedniu
s y r o p u  w a p l e n n o - i e l a z i s t c i g ©

Z PODFOSFOBANU WAPNA 
w c i e r p i e n i a o b  p ł u c  wgzeWiego rodzaju, g o ż l l e y  w pierwszym ro?,w ja, e b r o n le z -  
n e j  g r u ź l i c y ,  r h r o n l r a o y m  n ie ż y c ie  p l n a ,  zoSasaob, a a g f e l .  e h o r  bi®, 
b l a d a r z c e .  o ie d v k iw w n o ic i  l  w  r e k o n w a l e s c e u c y l ,  po wy nisz czających cŁor -
lach tp . Z u-j luje s ię  nTędij niemi wiele p dnękosań  osih , które sapetale w y n ę d z ­
niałe zFOzpsczyły o wyzdrowieniu t wjlscsyły s!ę zspcłale i-.u z.tv.uve-
n.u lekar y t f  k przez iżywan e ryrrpu Herbahnego. Prawie wszystkie te pum a wy.aż*ją 
żjc enie, ety'zw rócić u»agę podib i i  cierpiących l a  ten is t .(n re racyoiwJny środek leczniczy. 
Z o i , l  ś s ia le itw  p<dajemy kilk# mstgpnych:

U z n a n i a .
W.elmożny Pan JOL. HERBABNY, aptekirz w W eduiu.

N niejzzi m upraszam ponown e o 3 fliszki Pańskiego wybarsega s y r o p u  wa- 
p l e n n a  ielaililrgo r  podfosłoranu wapna, który w mojeui ujiomywem 
cierpieniu plerslowum, przyc>em jnż zupełnie wynędzniałem i bardzo słaby byłem, 
d o i t i i i n d e  się sprawdził ł wszelkie wymienione skattbl okazał. Dz;ęki 
P,ó*k;en u wyhoincr, u wyrobowi, mogę znów zajmować się moim zawodem. Pań ki wybor­
ny syrnp polecę wszystkim cierpią*?™ najusilniej. 

f*l«-sliog: via Leobersderf, 28 kwietnia 1879 r.
Jan l t e l t t e r ,

pokryw ać®  dachów .

lĘimn i t p n h t e  e # n y
I P Ł A S Z C Z E  Z K A P T U R A M I  

n a  j e s i e ń  1 z i m ę
z najlepszych styryjskich materyj pakła- 
kowych z wełny owczej, brunatne, szare 

lab czarne, w naturalnej barwie: 
Lekki płaszcz podróżny z ka­

pturem .......................................złr. 7'—
Lekki płaszcz podróżny lub my­

śliwski . . . . . . . . .  10-50
Lekki m ę ż y k o w ..........................   12*—-
Gruby zimowy mężykow do­

brze w atow any...................... „ 1 6 —22
Piękne jopki łub styryjskie

s a k k o ...................................... „ 12—16
D a m s k i  p a l t o t  modny i 

bardzo gustowny . . . .  „ 12—20

llip riffitóos bpńsffi styryjskie
dla mężczyzn i kobiet, z najlepszego pa- 

!kłaku, uznane jako najpraktyczniejsze, 
złr. 2 50 do 4 złr.

Wszelkie gatunki fabrycznych i eliłop- 
jskieh pakłaków, modne materye na ubra­
nia z najczystszej styryjskiej wełny owczej, 
zupełnie nieprzemakalne, dostarcza jaknaj- 
t&niej na metry lub w dowolnych goto­
wych sukniach za zaliczką pocztową han­
del sukien J A M A  G łiiM Z B E łS ID A  

iw Ghrax w Styryi, (3021-9-)

(2968 1-5) ___________ _

W T' Dokładne objaśnienie doł.jCJone jest do flaszki w brossnrze Dr. Sshwokaia. Sy- 
r » p  w a p t u n n o - d e l a a l a t y  dobrze smakuje i łatwo się trawi; flaszka kosztuje *  zlr. a s  ct. 
poc-tą S it  ct. więcej za opakowanie

Pprasiainy wyreiale zażądać ayrup wapienno - ir.lm ;?H ty  
Juliusza Herbabncgo.

C e n tr a ln y  alzCnd r v z s y l i i o w y  d l a  p r n w ln c y l : WIEW, IPOIHERE 
„ Z U  BAnnHEB7.1GHKIT» 3 .  Herbabny, Weubau, Hslsentrasse 90.

gWats w  Hrahowle u pp. K . btockinnrn aptek.,- we Lwowie u pp. Zyg. 
Ruokera i P. Mikala ch»; w Bn®żaa*«l> u p. B. Dembińskiego; w Czernioweach u 
p. Gclichotł* iego; »  Drnlinbjun u p. L. Dobrzynieckiego aptek.; w Jarosławiu u p. 
J. Rohma; w iiuzawi® u p. N. Karaczewakiego.

Czcionkami Drukami „CZASU".

Hess toóln
S be®  w a iJ rK y k iw n n b t , 

bez. lekarstw  przeszkadzających t r a w ie n iu  
tudzież bez c h o ró b  n a s t ę p n y c h  i przor- 
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  n o w ó j m e to d y ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach

upławy nrtf tiKJCzawśl,
tak  ś w ie ż o  powstałe jakoteź bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(1762 88 ) s z y b k o
iisr lir, 8Xartmiinn9̂M

członek lekarskiego wydziału,
w  W ie d n iu ,  S f a d f ,  S e i l e r g a s s e  11.

W yleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność, bladacz- 
kę, up  ł a w y ,  ip sp" oałaablenlo m»ę*- 
f e ie ,  d o z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
k i t ę  i  w r z o d y  wuelhlego rodzą- 
J  w. Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądania n a t y c h m i a s t  przesyła.

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński,


